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Lipcowy czyn Wielkopolski

Pomyślna realizacja 
zobowiązań produkcyjnych

Przygotowania do obchodu Lipcowego Święta weszły w 
Ostatnie stadium. Gmachy instytucji państwowych zdobią 
już biało-czerwone i czerwone chorągwie. Wystawy skle­
pów zwracają uwagę pomysłowymi dekoracjami. Przygo­
towano już place, na których 22 Lipca odbywać się będą 
imprezy...
Załogi natomiast realizują 

zobowiązania dla uczczenia 18 
rocznicy PKWN.

Załoga Poznańskiej Fabry­
ki Maszyn Żniwnych realizu­
je zobowiązania produkcyjne, 
dotyczące rozwoju postępu 
technicznego oraz oszczędno­
ści materiałów. Przyniosą one 
dodatkowo 624 tys. zł..,

Załoga Cegielni Kwileń wy­
produkuje w lipcu ponad plan 
50 tys. sztuk cegły surowej i

Zjazd ministrów 
w Genewie

W piątek przybył do Gene­
wy w celu wzięcia udziału w 
końcowym posiedzeniu konfe­
rencji w sprawne Laosu i pod 
pisania porozumienia minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Andrzej Gromyko.

Na lotnisku Gromyko oświad­
czył, że porozumienie osiągnięte 
na konferencji w sprawie Laosu, 
jest słuszną decyzją, odpowiada­
jącą interesom pokoju w Azji 
południowo-wschodniej i nie tylko 
W tym rejonie, jak również inte­
resom narodu laotańskjego.

Przykład Laosu i osiągnięte po­
rozumienie świadczą, że gdy za­
interesowane państwa chcą dojść 
do zgody w dzie/ących je spra­
wach, to jak widać, mogą to o- 
siągnąć.

Z Waszyngtonu przyleciał 
również do Genewy sekretarz 
stanu USA Rusk. Wraz z nim 
przybył Foy Kohler, który ma 
zastąpić L. Thompsona na sta­
nowisku ambasadora USA w 
Moskwie.

Minister Gromyko i Rusk 
mają przeprowadzić rozmowy 
na temat Niemiec i Berlina 
zach.

20 bm. w godzinach popo­
łudniowych minister spraw 
zagranicznych — Adam Ra­
packi udał się do Genewy, by 
wziąć udział w podpisaniu do­
kumentów w sprawie Laosu, 
zatwierdzonych w środę 
przez obradującą' w Genewie 
konferencję 14 państw, wśród 
których znajduje się również 
Polska. *

Niemiecki minister spraw 
zagranicznych Schroeder udał 
się w piątek do Genewy, gdzie 
w sobotę ma się spotkać z mi­
nistrami spraw zagranicznych 
USA, W. Brytanii i Francji. 
Podczas tego spotkania ma on 
ponownie przedstawić mini­
strom trzech mocarstw zachód 
nich punkt widzenia rządu 
bońskiego na sprawę Berlina 
zachodniego i problem nie­
miecki. (PAP)

KERM zwiększy!
kredyty dla wsi

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów podjął ostatnio kilka 
uchwał w7 sprawie rozszerzenia 
pomocy kredytowej dla wsi. Je­
dna z nich akceptując wniosek 
Ministra Rolnictwa — zwiększa 
ogólną sumę przyznanych na 
rok bieżący kredytów inwestycyj­
nych o 50 min.' zł. Kredyty te są 
przeznaczone na pomoc w rozwo­
ju produkęji rolnej w wojewódz­
twach odczuwających największe 
potrzeby w zakresie budownictwa, 
wyposażenia gospodarstw itp.

Następna uchwała przyznaje roi 
Mikom z rejonów, w których wy­
stąpiły na wiosnę br. nadmierne 
opady deszczu — dalsze 45 min. zł 
kredytów inwestycyjnych. Warto 
zaznaczyć, że już poprzednio po­
stanowieniem KERM-u przydzie­
lono dla wsi w tych wojewódz­
twach dodatkowe pożyczki.

Ogólnie w br. do dyspozycji rol­
ników znajduje się w Banku Rol­
nym 2.100 min. zł kredytów inwe­
stycyjnych (łącznie z sumami 
przyznanymi dodatkowo) (PAP)

POGOOA
Zachmurzenie umiarkowane lub 

niewielkie. Na północnym zacho­
dzie i północy w godzinach popo­
łudniowych skłonność do lokal­
nych burz i opadów przelotnych. 
W dzień temperatura maksymal­
na od 23 st. nad samym morzem, 
25 st. na wschodzie do 28 st. w 
dzielnicach centralnych i połud­
niowo-zachodnich. , 

10 tys. sztuk cegły palonej. 
Czyn Lipcowy Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Skórza- 
no-Obuwniczego w Dobrzycy 
pozwoli na poczynienie 100 
tys. zł oszczędności.

Zakłady Sprzętu Mechanicz 
nego w Ostrowie skrócą ter­
min wykonania planu roczne­
go do 10 grudnia br.. uzysku-? 
jąc jednocześnie poważna 
obniżkę kosztów własnych. Po 
dobnie brzmi zobowiązanie 
Pleszewskiej Fabryki Obrabia 
rek.

Zakłady Motoryzacyjne w 
Poznaniu w czynie lipcowym 
dadzą produkcję dodatkową — 
wartości 400 tys. zł.

Zobowiązania Załogi PKS 
Oddziału w Pile, na które 
składa się wykonanie planu 
rocznego, 15 dni przed termi­
nem oraz naprawa hali i wiele 
prac porządkowych, przyniosą 
w sumie 783 tys. zł.

Aby uniknąć transportu 
mniej uszkodzonych samolo­
tów do baz remontowych — 
przyśpieszyć ich naprawę, a 
przez to samo zapewnić spraw 
ną akcje opylania pól i lasów, 
pracownicy Zakładu Sprzętu 
Lotnictwa Sportowego w Po­
znaniu zorganizowali ekipę, 
która naprawiać będzie samo 
loty, pracujące dla leśnictwa 
i rolnictwa, (jk) 1

Znów mamy imiennika na morzu

„Poznań 11“ — nowy statek
Dyrektor Polskiej Żeglugi Morskiej (Przedsiębiorstwo 

Państwowe w Szczecinie) — Ryszard Karger, zawiadomił 
przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
— Jerzego Kusiaka i redakcję „Głosu”, że zakupionemu o- 
statnio za granicą statkowi g nośności 3.800 ton, nadano na­
zwę „POZNAŃ II”

Odbiór statku i podniesie­
nie na nim polskiej bandery 
odbędzie się w najbliższych 
dniach w jednym z portów 
duńskich, po czym statek przy­
płynie do Szczecina. Tu, w por 
cię macierzystym jednostki od 
będzie się uroczystość powtór 
nego podniesienia bandery; 
PŻM zamierza zaprosić na tę 
uroczystość delegację miasta 
Poznania. *

Tak więc, po zaledwie przeszło 
półrocznej przerwie, znów mamy 
swego imiennika na morzu.

Jak wiadomo, statek „Poznań”, 
który 35 lat służył pod polską ban 
derą, skreślony został z listy jed­
nostek Polskiej Marynarki Han­
dlowej w styczniu br. 8 I 1962 r. 
odbyło się w Szczecinie opuszcze­
nie bandery, o czym informowali­
śmy.

Już przed terminem skreślenia 
S/S „Poznań” z rejestru PMH — 
„Głos Wielkopolski” wystąpił z 
projektem nadania nazwy „Po­
znań II”, jednemu z nowo wy­
budowanych polskich statków. 20 
stycznia br., przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania — Jerzy 
Kusiak, wystosował do Naczelne­
go Dyrektora Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie pismo, w 
którym, w imieniu miasta Pozna-

Gen. Norstad 
podał się do dymisji

■Jak donoszą agencje zachodnie, 
dowódca naczelny wojsk NATO w 
Europie , gen. Norstad, złożył na 
ręce prezydenta Kennedy’ego re­
zygnację ze swego stanowiska z 
dniem 1 listopada br. Prezydent 
Kennedy rezygnację tę przyjął, 
jak również rezygnację Norstada 
ze stanowiska dowódcy naczelne­
go amerykańskich sił zbrojnych w 
Europie.

Jako oficjalny powód swego u- 
stąpienia Norstad podaje w liście 
do prezydenta Kennedy’ego, iż 
„pozostawał na tym stanowisku 
dłużej niż to jest w zwyczaju w 
służbie wojskowej”. Natomiast 
paryski dziennik „Le Monde”, któ 
ry jeszcze przed formalną rezygna 
cją Norstada pisał, iż należy się 
tego spodziewać w najbliższym 
czasie, podkreśla, że Norstad jest, 
jak wiado"mo, zwolennikiem jak 
najszybszego wyposażenia europej 
skich państw NATO w broń ato­
mową i że prawdopodobnie czuł 
się „rozgoryczony” stanowiskiem 
Kennedy’ego, który, jego zdaniem, 
zwleka z pozytywnym załatwie­
niem tej sprawy. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie A

Kraj wita Święto Odrodzenia
Dzisiaj centralna akademia w Gdańsku

Na dzień 22 lipca miasta i osiedla w całym kraju przy­
brały odświętny wygląd. Wszędzie odbywają się akademie 
i uroczyste koncerty poświęcone 18 rocznicy Manifestu 
PKWN. W piątek oddano w całym kraju do użytku szereg 
dalszych nowych obiektów przemysłowych, socjalnych i kul­
turalnych.
Głównym akcentem tego­

rocznego Święta Odrodzenia 
Polski są uroczystości orga­
nizowane w Gdańsku. Wiążą 
się one z centralnymi w bie­
żącym roku obchodami Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
oraz z jubileuszem X wie­
ków istnienia tego największe 
go polskiego miasta nad Bał­
tykiem.

21 bm. do Gdańska przyby­
wają członkowie kierownic-

nia wyraził gotowość objęcia pa­
tronatu nad nowym statkiem.

Dzięki przychylnemu stanowi­
sku Dyrekcji Polskiej Żeglugi 
Morskiej, jedna z nowych jedno­
stek otrzymała w tych dniach 
nazwę: „POZNAŃ II”, nawiązu­
jącą do chlubnych tradycji stat­
ku „Poznań”, (tk)
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A. Mikojan w Indonezji
Wczoraj w godzinach rannych 

do stolicy Indonezji przybył z 
misją dobrej woli wicepremier 
Związku Radzieckiego Anaśtas Mi­
kojan. Przybył on do Djakarty na 
zaproszenie prezydenta Sukarno.

Konferencja rozbrojeniowa
W piątek na genewskiej konfe­

rencji rozbrojeniowej obradował 
jedynie podkomitet do spraw za­
kazu prób z bronią jądrową, w 
którym zasiadają przedstawiciele 
ZSRR, USA i Anglii.

Na Festiwal w Helsinkach
Z Pekinu udały się na VIII Festi 

wal Młodzieży i Studentów w Hel 
sinkach delegacje Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Laosu, Indo­
nezji i Birmy. Delegacje . te w 
drodze do Helsinek zatrzymały 
się na krótko w Pekinie.

Wybuch paliwa rakietowego
W ośrodku badawczym koło Fort 

Worth w Texasie, gdzie wypróbo- 
wuje się nowe silniki rakietowe, 
nastąpił w czwartek wybuch pa­
liwa. Zginęło dwóch pracowni­
ków.

-------------- y

Kolejna próba 
nuklearna USA

Według zapowiedzi amerykań­
skiej komisji energii atomowej, 
w dniu 24 bm. w godzinach przed­
południowych (czasu GMT) ma 
być przeprowadzona w rejonie 
wyspy Johnston kolejna próba nu­
klearna na wysokości „dziesiątków 
kilometrów”. Eksplodowany zosta 
nie ładunek o sile wybuchu poni­
żej Jednej megafony. Będzie to po 
wtórzenie próby z 3 czerwca br., 
która się nie powiodła. (PAP)

Poznań, 
sobota, 21 lipca 1962

twa partii i rządu, przedsta­
wiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, wybit­
ni działacze państwowi i par­
tyjni.

W przeddzień uroczystości w od 
świętnie udekorowanym Gdańsku 
panuje ożywiony ruch. Ze wszyst 
kich województw przybyły kilku­
dziesięcioosobowe delegacje, licz­
ne grupy młodzieży i studentów. 
Specjalne pociągi przywożą z róż 
nych stron kraju tysiące tury­
stów. Do tysiącletniego grodu nad 
Motlawą — miasta jubilata — za­
witali liczni goście zagraniczni, 
przedstawiciele ośrodków polonii 
nych z wielu krajów świata, de­
legacja bratniego Leningradu 
(oba miasta utrzymują od lat ści­
słą współpracę) oraz francuskiego 
miasta portowego Boulogne Sur 
Mer.

Kulminacyjnym punktem uro­
czystości, jakie odbędą się w 
Trójmieście 21 bm. — w przed­
dzień lipcowego święta, będzie 
akademia w hali widowiskowej 
Stoczni Gdańskiej. Przebieg jej 
transmitować będą radio i tele­
wizja.

22 bm. na Westerplatte od­
będzie się wielki wiec z udzia 
łem tysięcy mieszkańców Wy­
brzeża pod hasłem „Byliśmy, 
jesteśmy i będziemy gospoda­
rzami Ziemi Gdańskiej”.

20 bm. delegacje społeczeń­
stwa gdańskiego złożyły przed 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec 
kich oraz u stóp Pomnika 
Obrońców na Westerplatte 
liczne wieńce i wiązanki kwia 
tów.

Tego samego dnia przeka­
zano tu do użytku nowe osie­
dle mieszkaniowe przy ulicy 
Głębokiej, w którym oprócz 
mieszkań dla 450 rodzin wy­
budowano pawilony usługowe 
i handlowe, przedszkole i ga­
raże. Realizując zobowiąza­
nia podjęte z okazji 22 Lipca 
brygady budowlane zakończy 
ły prace przy wznoszeniu osie 
dla 4 miesiące przed termi­
nem.

Na odsłoniętej tablicy wid­
nieje napis: „Z okazji obcho­
dów X wieków Gdańska i 18 
rocznicy PKWN nadano osie­
dlu imię Obrońców Poczty 
Polskiej dla upamiętnienia ich 
bohaterskiej walki z najeźdź­
cą hitlerowskim”.

W śródmieściu Gdańska o- 
twarto w piątek wystawę p. n. 
„Polska na morzu” obrazują­
cą rozwój floty, rybołówstwa, 
stoczni, portów i innych przed 
siębiorstw morskich.

W zabytkowym zaś słyn­
nym Żurawiu Gdańskim otwo 
rzono Muzeum Morskie — je­

Fot. — K. Przychód zki

Cena 50 gr 
Nr 172 (5740)

dyną tego rodzaju placówkę 
w Polsce. (PAP)

Uroczysta akademia 
Milicji Obywatelskiej

W sali Domu Kultury MO 
odbyła się wczoraj uroczysta 
akademia poświęcona 18 rocz­
nicy powstania Polski Ludo­
wej. Przybyli na nią przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych, władz, wojska, organi­
zacji społecznych, funkcjona­
riusze MO.

Po zagajeniu akademii przez 
ppłk. M. Głowackiego referat 
okolicznościowy wygłosił ppłk. 
J. Pieterwas. List z pozdro­
wieniami i życzeniami dla pra 
cowników MO od Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR odczy­
tał kier. Wydziału Administra 
cyjnego KW PZPR R. Goż- 
dzierski. Następnie w imieniu 
egzekutywy KW PZPR wrę­
czenia 1000 legitymacji par­
tyjnej dokonał przewodniczą­
cy RN m. Poznania J. Kusiak. 
Tysięcznym członkiem Partii 
organizacji przy Komendzie 
Wojewódzkiej MO został kpr. 
M. Trzmiel. Przewodniczący 
J. Kusiak wręczył również 35 
funkcjonariuszom MO. ofice­
rom Wielkopolskiej Jednostki 
KBW oraz długotrwałym pra­
cownikom Służby Zdrowia 
MSW Odznaki Honorowe Mia­
sta Poznania, (jk)

Pad! rekord 
Walasiewiczówny
Pięknym rekordem Polski 

11,5 w biegu na 100 m, uzyska­
nym przez Teresę Ciepłą, roz­
poczęły się w piątek lekkoat­
letyczne mistrzostwa Polski w 
Warszawie. Ciepła poprawiła 
o 0.1 sek. jeden z najstarszych 
rekordów Polski Stanisławy 
Walasiewiczówny, ustanowio­
ny w 1937 r. w Berlinie. War­
to dodać, że przed trzema ty-

(Dokończenie na str. 2)

To nie jest starł do mistrzow­
skiego biegu na 100 mr który 
odbył się wczoraj w Warszawie, 
ale niejeden z łych chłopców 
spędzających wakacje na Arenie 
może wyrosnąć na tęgiego spor­
towca.

(O ciekawej inicjatywie DKKFiT 
Grunwald piszemy na str. 2.)

Gratulacje dla załogi 
Kopalni „Pątnów"

DYREKCJA I ZAŁOGA 
KOPALNI WĘGLA 
BRUNATNEGO

y W PĄTNOWIE
DRODZY TOWARZYSZE 
GÓRNICY!

‘ W związku z oddaniem 
jdo użytku Kopalni „Pąt-;
nów” i rozpoczęciem eks­
ploatacji pierwszych ton 
węgla. Prezydium Woje- 

iwódzkiej Rady Narodowej 
jw Poznaniu przesyła Wani 
(jak najserdeczniejsze po­
zdrowienia, gratulacje oraz 
życzenia osiągnięcia ^dal­
szych sukcesów produkcyj­
nych.

i Kilkuletni wysiłek robot­
ników i inżynierów przygo­
towujących uruchomienie , 
Kopalni został uwieńczony 
sukcesem, pozwalającym na 
dalszy wzrost potencjału 
gospodarczego naszego re-1 
gionu i kraju.

Rozpoczęcie wydobycia 
węgla w przededniu XVIII 
Rocznicy Powstania Polski 
Ludowej posiada swą głę­
boką wymowę i świadczy 
o tym, że. jak najbliższe są 
dla Was idee budownictwa 
socjalizmu — te same idee, 
które legły u podstaw Lip­
cowego Manifestu PKWN.

y Życzymy Wam, Drodzy 
Towarzysze, dalszych coraz 
pomyślniejszych osiągnięć 
produkcyjnych i wiele szczę 
ścia w życiu osobistym.

Niech Wasz górniczy trud 
służy jak najlepiej rozwo­
jowi i umacnianiu naszej - 
Ludowej Ojczyzny i utrwa­
laniu pokoju na świecie.

I Za Prezydium
(_) FR. szczerbal

l przewodniczący

Meldunek do Ministra
20 bm. obradowała w Kopal 

ni Węgla Brunatnego „Konin” 
XVIII sesja KSR, połączona z 
akademią lipcową dla załogi.

W czasie uroczystości górni­
cy konińscy wystosowali do mi 
nistra górnictwa i energetyki 
— inżyniera Jana Mitręgi list, 
w którym m. in. donoszą:

„W wyniku realizacji zobowią­
zań, jakie podjęliśmy na XI Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego 
w dniu 27 marca 1961 r. oraz na 
XIV KSR w dniu 20 października 
1961 r. meldujemy Obywatelowi 
Ministrowi gotowość do przedter­
minowego rozpoczęcia wstępnej 
eksploatacji węgla brunatnego w 
odkrywce „Pątnów”.

Warto dodać, że dzięki reali 
zacji zobowiązań załoga „Pąt­
nowa” dostarczy pierwszą to­
nę węgla do elektrowni „Ko­
nin” o przeszło 2 miesiące wcze 
śniej niż przewidywały pier­
wotne olany inwestycyjne. U- 
ruchomienie kopalni nastąpi w 
dniu Święta Odrodzenia, (zet)

N. Chruszczów w bazie 
, okrętów podwodnych 
Premier Nikita Chruszczów 

zwiedził w piątek jedną z baz 
okrętów podwodnych radziec­
kiej floty północnej. Premier 
obejrzał atomówę okręty pod­
wodne wyposażone w pociski 
rakietowe, oraz zapoznał się z 
życiem i szkoleniem podwod­
ni aków.

Przedtem szef rządu radziec 
kiego zwiedził zakłady prze­
mysłu rybnego i innych gałęzi 
przemysłu w okręgu murmań­
skim. (PAP)
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W Algierii 
napięte oczekiwanie

Zarówno w stolicy Algierii, 
jak i w Tlemcen nadal trwają 
nastroje napiętego oczekiwa­
nia na decyzje, jakie podej- 
mie rada Vilaji i w związku 
z tym napływające wiadomo­
ści mają charakter raczej ko­
mentarzy i przewidywań. Mi­
nister informacji Yazid, który 
już od dawna uchyla się od 
spotkań z dziennikarzami, 
oświadczył obrazowo, że obra­
dy „konklawe” muszą pozo­
stać tajemnicą, dopóki, mały 
dymek nie obwieści, że posie­
dzenie zostało zakończone.

Generalna unia algierskich 
robotników, reprezentująca 
250 tysięcy członków, opubli­
kowała w czwartek wieczorem 
deklarację, która domaga się’ 
m. in., by przywódcy algierscy 
zapomnieli o dzielących ich 
rozbieżnościach, a pamiętali 
jedynie o tym co ich łączy. 
Deklaracja ‘ podkreśla też, że 
neokolonializm korzysta z o- 
becnego stanu rzeczy dla do­
konywania sabotaży gospodar­
czych i podważania admini­
stracji.

PZU płaci za szkody 
w wypadkach drogowych
Jak wiadomo, od początku br. 

wprowadzone zostały obowiązko­
we ubezpieczenia w komunikacji 
drogowej. Dzięki temu ofiary wy 
padków drogowych, bądź ich ro­
dziny, nabywają prawa do odszko 
dowań pieniężnych, które wypłaca 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń. 
Zakład wyrównuje też szkody rze 
czowe spowodowane przez pojazdy 
mechaniczne.

W I półroczu br. w PZU zare­
jestrowano ponad 5,7 tys. wnio­
sków o wypłatę odszkodowania. 
Straty, które należy wyrównać, 
wynoszą 60—70 min. zł. Wypłaco­
no już odszkodowania na sumę 
przekraczającą 9,2 min. zł, likwi­
dując ponad 1,5 tys. szkód — prze­
de wszystkim drobnych. Pozosta­
łe, poważniejsze szkody wyrówna 
się całkowicie po zakończeniu le­
czenia szpitalnego ofiar wypad­
ków drogowych lub tez po zakoń 
czeniu remontu uszkodzonych po­
jazdów.

- — • PAP

Dramatyczna walka 
rybaków

Na jeziorze Słupowo pow. Byd­
goszcz rozegrała się w nocy dra­
matyczna walka pomiędzy rybaka­
mi a złodziejami ryb.

Dwaj rybacy, Feliks Gijl zam. w 
Wierzchucinie pow. Bydgoszcz i 
Ryszard Siewert z Bydgoszczy 
stwierdzili, że ktoś opróżnia z ryb 
zastawiane przez nich sieci. Obaj 
postanowili upilnować złodziei. Za 
siedli więc na kajaku dla obser­
wacji. Wkrótce ujrzeli jak dwaj 
obcy mężczyźni zbliżyli się na pon 
tonie do miejscń. gdzie zarzucona 
była sieć i zabrali się do rabowa­
nia ryb. Na widok zbliżających 
się rybaków złodzieje usiłowali 
zbiec. Jednak rybacy dosięgli ucie 
kających, złodzieje zaatakowali 
ich wiosłami. W wyniku drama­
tycznej walki — kajak wywrócił 
się i rybak Siewert utonął. Mimo 
wołania o pomoc złodzieje oddalili 
się spokojnie, nie próbując na­
wet udzielić pomocy tonącemu.

Dwaj piraci wodni zostali uję­
ci. Są to 23-letni Zenon Jędrzyń- 
ski ze Słupowa pcw. Bydgoszcz i 
36-letni Kazimierz Banach z Na­
kla. Obaj staną wkrótce przed są­
dem. (PAP)

/gospodarka Stanów Zjedno- 
czonych, zwłaszcza po kra­

chu na giełdzie w końcu maja 
bież, roku, znowu przeżywa ozna 
ki recesji. W prasie amerykań­
skiej poświęca się tej sprawie na 
czelne miejsce. Oto Bruce Roth- 
well na łamach Daily Mail stwier 
dza, że:

..Oznaki zahamowania rozwoju 
gospodarczego można znaleźć we 
wszystkich dziedzinach. Ostatnie, 
skorygowane liczby wykazują, 
że stan bezrobocia sięga poziomu 
5,5 proc., a przy tym musi także 
istnieć poważne, ukryte bezrobo­
cie. Przemysł stalowy pracuje 
grubo poniżej 50 proc. swojej zdol 
ności produkcyjnej. Produkcja 
przemysłowa wzrosła w ub. mie­
siącu o mniej niż 1/3 proc, w sto­
sunku do br. W ślad za spadkiem 
zamówień w fabrykach, spadła 
sprzedaż detaliczna dóbr trwałego 
użytku, co jest dalszą, niepokojącą 
wskazówką złego stanu gospodar­
ki.”

Walter Lippmann w New York 
Herald Tribune uzupełnia te ob­
serwacje:

„Niewczesny optymizm wygasł 
w kilka dni po krachu. Napływa­
jące w ciągu czerwca i pierwszej 
połowy lipca informacje o. stanie 
interesów wskazują z nielicznymi 
wyjątkami — sprzedaż samocho-

Materiały potwierdzające faszyzację
aparatu państwowego NRF

Jak informuje boński korespondent TASS, zachodnionie- 
miecki związek ofiar faszyzmu (VVN) opublikował zbiór ma­
teriałów, które jeszcze raz w sposób przekonywający udo­
wadniają, że b. hitlerowscy generałowie, dyplomaci i dzia­
łacze finansowi biorą aktywny udział w życiu publicznym 
NRF określając w znacznym stopniu reakcyjny kierunek 
wewnętrznej i zagranicznej polityki rządu zachodnioniemie- 
ekiego. Książka ta jest oskarżeniem — podkreślają autorzy 
zbioru.
B. hitlerowcy siedzą obecnie 

nie tylko w lokalnych orga­
nach aparatu państwowego, 
lecz także w samym rządzie 
NRF, w Bundestagu i minister 
stwach. Książka wymienia zna

25 nowych Brygad 
Pracy Socjalistycznej

Z okazji Święta 22 Lipca, 
Sekretariat KW ZMS wspól­
nie z poszczególnymi zarząda 
mi okręgów związków zawodo 
wych nadał zaszczytne miana 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej 25 zespołom. Najwięcej ty­
tułów zdobyli kolejarze.

Poznański Oddział frakcji — 5 
tytułów, Lokomotywownia Piła — 

2 Parowozownia Leszno — 1 oraz 
ZNTK — 2. Poza tym, tytuły zdo­
były trzy brygady: Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyj 
"nych, pięć brygad Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 oraz po jed­
nej brygadzie z „Lenwitu” Wita- 
szyce, PZO Rawicz, FWP Poznań, 
„Rywal” Leszno, Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
Poznań, sklepu GS nr 13 Śmigiel 
oraz Przedsiębiorstwa Jajczarsko- 
Drobiarskiego w Krotoszynie.

Wszystkim zdobywcom skła 
damy serdeczne życzenia i ży­
czymy dalszych osiągnięć w 
pracy • zawodowej i społecz­
nej. (jk)

Strauss zostaje
Grupa ■parlamentarna CSU, po­

stanowiła jednomyślnie w piątek, 
aby minister Strauss pozostał na 
dotychczasowym stanowisku. Za- 
saoniezo decyzja ta nie ma dla 
Straussa charakteru więżącego, 
przypuszcza się jednak, że uleg­
nie on namowolń swych przyja­
ciół partyjnych, a więc jeszcze 
jedna burza w szklance wody. 
Według opinii kół dziennikar­
skich minister Strauss zrobiłby 
jednak lepiej. gdyby zdecydował 
się na zrezygnowanie z swego o- 
becnego Stanowiska. Do wszyst­
kich stawianych mu bowiem za­
rzutów dochodzi obecnie jeszcze 
jeden, a mianowicie, że tylko dla 
ratowania swego stanowiska i 
zamknięcia ust swym przeciwni­
kom politycznym uciekł się do 
manewru ze swą kandydaturą na 
premiera Bawarii. (PAP)

i

Katastrofa samolotu 
pasażerskiego ZRA

Na trasie z Hongkongu do Ban­
gkoku zaginął samolot pasażerski 
typu „Comet” należący do linii 
lotniczych ZRA. Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 18 pasaże­
rów i 8 członków załogi.

Według doniesień z Bangkoku, 
dwa wojskowe helikoptery amery­
kańskie wylądowały na młejscu 
katastrofy w głębi dżungli, gdzie 
stwierdziły, że żadna z 26 osób 
znajdujących się na pokładzie sa­
molotu „Comet” nie pozostała 
przy życiu. (PAP)

dów i budownictwo mieszkanio­
we — że poprawa gospodarcza t- 
dzie opieszale-i ulega zwolnieniu. 
(...). Prof. Samuelson stwierdza, 
że punkt kulminacyjny, jeśli cho­
dzi o globalne zyski, osiągnięty 
został w istocie u schyłku ub. 
roku, i że odsetek bezrobotnych, 
który nigdy nie opadał poniżej 
5.1 proc., od tej pory będzie wzra 
stał.”

W związku z tymi zjawiskami 
prezydent Kennedy*przeżywa po­
ważne kłopoty: opinia publiczna 
domaga się zmniejszenia podat­
ku dochodowego (ma to być śro 
dek łagodzenia nadchodzącej re­
cesji), a Kongres z uporem prze­
ciwstawia się wszelkim próbom 
podejmowania akcji przez pre­
zydenta. Uppmann tak przedsta­
wia tę sprawę:

„Prezydent waha się, ponieważ 
truchleje przed następstwami, ja­
kie wynikłyby w przypadku, gdy­
by zwrócił się do Kongresu z żą­
daniem redukcji podatków, a Kon 

ne wszystkim nazwiska b. te­
oretyka rasizmu, obecnego se­
kretarza stanu Globkego, mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Schroedera, ministrów Seeboh 
ma. Merkatza. Lemmera, któ­
rzy w swoim czasie aktywnie 
współpracowali z hitleryzmem.

Naocznym przykładem przenika­
nia byłych hitlerowców na czoło­
we stanowiska w NRF może być 
sytuacja jaka wytworzyła się w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych, gdzie 85 procent pracowni­
ków zajmujących kierownicze sta 
nowiska, to b. członkowie partii 
hitlerowskiej. Ministerstwo to cie 
szy się w Niemczech zachodnich 
reputacją „ostoi byłyeh filarów 
III Rzeszy”.

Taka samą sytuacja istnieje tak 
że w Bundestagu. Spośród 499 de­
putowanych, 111 byłó W okresie 
hitlerowskim urzędnikami, dyplo 
matami, sędziami oraz zajmowało 
kierownicze stanowiska w przemy 
śłe wojennym.

B. generałowie i admirałowie 
hitlerowscy dowodzą Bundesweh­
ra. Ich rozkazów muszą słuchać na 
wet żołnierze tych krajów, które 
podlegały okupacji hitlerowskiej. 
W zbiorze wymienione są nazwi­
ska gen. Foertscha, Speidla, Heu- 
singera, Kammhubera i wielu in­
nych wyższych oficerów Bundes­
wehry, z których — jak podkre­
ślają autorzy zbioru — „żaden do 
tej pory nie oświadczył, że zerwał 
ze swą przeszłością”.

Książka zawiera obszerne 
materiały demaskujące zbrod 
niczą przeszłość b. hitlerow­
skich sędziów i prokuratorów, 
którzy zajmują czołowe stano 
wiska w zachodnioniemieckim 
aparacie sprawiedliwości. Ma­
teriały te są szczególnie aktu­
alne obecnie, gdy w centrum 
uwagi znajduje się tzw. „spra 
wa Fraenkla”, byłego Hitlerów 
ca. zajmującego do niedawna 
stanowisko generalnego proku 
ratora NRF.

U interesie naszego zdrowia

Przystępujemy do zwalczania 
nałogu palenia papierosów

Spożycie papierosów w Polsce niepokojąco wzrasta. Podczas gdy 
w 1960 r. palacze „puścili z dymem’’ 4» mld. sztuk papierosów, 
to w 1961 r. — już 49 mld. Szacuje się, że w tym roku konsumpcja 
papierosów osiągnie 53 mld. sztuk. Alarmującjr jest zwłaszcza fakt, 
że nikotynowy nałóg obejmuje coraz szersze kręgi młodzieży.

Niedawno cały świat obiegła 
wiadomość o dokumencie opraco­
wanym przez brytyjskie królew­
skie kolegium lekarzy na temat 
związku palenia tytoniu ż rakiem 
płuc i innymi chorobami. Sprawo­
zdanie brytyjskich lekarzy stwier­
dza, że palacze tytoniu są bardziej 
podatni na schorzenia rakowe. 
Większość osób cierpiących na ra­
ka — to palacze, najczęściej nało­
gowi. Badania wykazały, że wskaź 
nik wzrostu śmiertelności na raka 
płuc, jest proporcjonalny do wzro 
stu konsumpcji papierosów, przy 
czym wskaźnik ten dla nałogo-

Oznaki recesji 
I kłopoty 

Kennedyego
gres żądanie to by odrzucił. Praw 
dą jest, że gdyby próbę taką pol- 
jął, a następnie spotkał się z nie- | 
powodzeniem, prezydent mógłby 
się narazić na demagogiczne o- 
skarżenie, iż zawiódł zaufanie spo 
łeezeństwa i ściągnął na kraj re­
cesję, której próbował uniknąć. 
(...). Jednakże rzeczą jeszcze 
mniej przyjemną, będzie dopusz­
czenie do recesji, którą admini­
stracja byłaby w stanie odwrócić, 
a nie uczyniłaby tego, w parze 
zaś z recesją, szedłby wzrost bez­
robocia, wzrost liczby nieczyn- I 
nych fabryk, spadek zysków i po- ; 
głębiający się ustawicznie spadek 
na giełdzie”.

Rothwell zaś dodaje:
„Ze względu na perspektywę za­

ciętej debaty w Kongresie Kenne­
dy może wyrzec się projektu ob­
cięcia podatków, koncentrując się 
natomiast na sprawie zwiększenia 
wydatków z budżetu rządowego. 
Ale również i w tej kwestii Kon­
gres stawia Kennedy’emn prze­
szkody...”

LEKTOR

Poszczególne rozdziały książ 
ki poświęcone są demaskowa­
niu przeszłości setek b. hitle­
rowców. piastujących obecnie 
czołowe stanowiska w apara­
cie policji, NRF i w lokalnych 
organach władzy państwowej, 
zajmujących się działalnością 
pedagogiczną w szkołach i na 
uniwersytetach. (PAP)

Luebke interweniuje 
w sprawie Fraenkla

Prezydent Republiki dr Luebke 
— jak informuje piątkowa prasa — 
podpisał wniosek o przeniesienie 
byłego generalnego prokuratora 
NRF Fraenkla w stan spoczynku, 
tylko pod tym warunkiem, że 
wszczęte zostanie przeciwko nie­
mu postępowanie dyscyplinarne, 
w wypadku uznania przez fede­
ralny sąd dyscyplinarny, że 
Fraerrke! przemilczają-c przed swo 
ją nominacją na prokuratora cha 
rakter swej pracy w sądownic­
twie III Rzeszy naruszył przepisy 
dyscyplinarne, przyznana mu e- 
merytura zostanie cofnięta lub 
zmniejszona.

Interwencja prezydenta Dueb- 
kego tłumaczona jest oburzeniem, 
jalcie w szerokich kołach opinii 
publicznej nawet w krajach za­
przyjaźnionych z NRF wywołało 
superłagodne stanowisko zajęte 
przez rząd boński w tej całej 
sprawie. (PAP)

Deficyt budżetowy 
USA

Biuro budżetowe departa­
mentu skarbu USA podało do 
wiadomości, że deficyt budże­
towy Stanów Zjednoczonych 
za rok finansowy 1961—1962 
wynosi 6.300 min. dolarów. 
Jest to największy deficyt od 
czasu zakończenia drugiej 
wojny światowej z wyjątkiem 
roku 1959, kiedy niedobór o- 
siągnął poziom przeszło 12 
mld. dolarów.

Sekretarz skarbu Dillon 
stwierdził w związku z tym, 
że zwolnienie tempa działal­
ności ekonomicznej w okresie 
1960—1961 pociągnęło za sobą 
znaczne obniżenie wpływów 
skarbowych. (PAP)

wych palaczy bywa 30-krotnie wyż 
szy niż dla osób niepalących. Z 
paleniem tytoniu łączy się rów­
nież większa podatność na choro­
by dróg oddechowych, serca i na­
czyń krwionośnych, trudności le­
czenia chorób przewodu pokarmo 
wego itp. w tej sytuacji w Anglii 
wydany został zakaz reklamy pa­
pierosów. Zakaz taki istnieje rów 
nież we Włoszech, a analogiczne 
kroki rozważa się w innych kra­
jach. i

Dokument opracowany przez le­
karzy brytyjskich odbił się szero­
kim' echem i w naszym kraju. W 
tych dniach ukonstytuowała się 
społeczna komisja zwalczania pa­
lenia papierosów. Komisja ta O 
charakterze tymczasowym prze­
kształcona zostanie wkrótce w sta­
ły komitet, reprezentujący szero­
kie kręgi społeczeństwa. Działal­
ność komitetu będzie szła w róż­
nych kierunkach. Obok prac na­
ukowo-badawczych komitet zaj- 
mie się systematyczną akcją zmie 
rzającą do zahamowania wzrostu 
konsumpcji papierosów. Poza licz 
nymi formami propagandy o szko 
dliwości palenia tytoniu, przewi­
duje się także wprowadzenie na 
rynek różnych środków leczących 
palaczy z tego nałogu. (PAP)

Rozmowa telefoniczna 
przy pomocy „Telstara“
W czwartek wieczorem, za 

pośrednictwem satelity prze­
kaźnikowego „Telstar” odby­
ła się rozmowa między dzien­
nikarzami amerykańskimi i 
dziennikarzami brytyjskimi 
z Agencji Reutera.

W tym czasie, satelita „Tel­
star” dokonywał 87 okrążenia 
wokół Ziemi. Rozmowy ttwa- 
ła około 5 minut. (PAP) 
miiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiłiimn^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski 
rozpoczęte

(Dokończenie ze str. I)
godniami, kiedy Stanisława 
Walasiewiczówna po raz pierw 
szy zobaczyła na bieżni Ciepłą, 
powiedziała: „Jestem przeko­
nana, że lada dzień Ciepła po­
prawi mój rekord na 100 m. 
Niewiele sprinterek potrafi 
biegać tak dynamicznie jak 
ona.”

Ponadto w pierwszym dniu 
poprawione zostały rekordy 
mistrzostw Polski w następu­
jących konkurencjach mę­
skich: 100 m, 3000 m z prze­
szkodami, tyczka oraz w kon­
kurencjach kobiecych: 100 m, 
400 m, skok w dał.. Najciekaw­
sze wydarzenia — to pojedyn­
ki sprinterek, zwycięstwo 
Zielińskiego nad Foikiem w 
biegu na 100 m, porażka Sidły 
z Nikiciukiem oraz piękny 
bieg Chromika na 3000 m z 
przeszkodami.

Już przedpołudniowe elimi­
nacje były zapowiedzią znako­
mitych rezultatów w konku­
rencjach sprinterskich. Ciepła 
po ustanowieniu rekordu Pol­
ski 11,5, wygrała następnie 
swój półfinał w czasie 11,6.

Nerwowa atmosfera poje­
dynku Zieliński — Foik, i 
wielkie podniecenie na trybu­
nach, jakie towarzyszyło bie­
gowi finałowemu na 100 m 
mężczyzn, odbiło się nieko­
rzystnie na wynikach. Dwaj 
wielcy rywale Foik i Zieliń­
ski w eliminacjach mieli bar­
dzo dobre rezultaty: Zieliński 
— 10,3 a Foik — 10.4. Zapo­
wiadała się więc niezwykle 
zacięta walka.

A oto wyniki trzech pierw­
szych zawodników(czek) uzy-

Brawa dla Grunwaldu
Nie wszystkie dzieci wyjechały 

na kolonie letnie. Wiele młodzie­
ży z różnych względów pozostało 
w murach miasta. O tych dzie­
ciach pomyślał Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki na Grunwaldzie, ogłaszając 
„Dni otwartych boisk”. KS Ener­
getyk udostępnił bezinteresownie 
swoje boisko (Arenę) oraz sprzęt 
a DKKFiT zaangażował dwie in­
struktorki p. p. Lucynę Wiśniew­
ską i Marię Krzyżaniak.

Przez cały okres wakacji szkol 
nych młodzież Grunwaldu codzien 
nie od godz. 9—13 spędza czas na 
Arenie, ucząc się lekkiej atletyki, 
gimnastyki, gier sportowych. Od­
bywają się również wspólne wy­
cieczki nad Rusałkę i na Pływal­
nię Miejską.

inicjatywa Grunwaldu zasłu­
guje na uznanie. Młodzież tak za­
paliła się do codziennych zajęć, 
że średnia frekwencja na boisku 
wynosi 60 do 70 dzieci. Ciekawy 
i urozmaicony program zajęć 
wpływa na ogólny rozwój fizycz­
ny dzieci, a ponadto umożliwia 
im przyjemne spędzenie czasu. 
Stali uczestnicy zajęć domagają 
się nawet zorganizowania sparta­
kiady dzielnicowej dla dzieci.

Ciekawi jesteśmy, czy w pozo­
stałych dzielnicach również po­
myślano o podobnym zorganizo­
waniu wakacji dla dzieci pozosta­
jących w mieście? (bd) 

Do skoku wzwyż nie potrzeba nikogo namawiać. Każdy z tych 
chłopców chce być Brumelem. Może spełnię się te marzenia.

Fot. — K. Przychodzki

skane wr pierwszym dniu mi­
strzostw.

MĘZCZY2N1:
Skok o tyczce — 1. Gronowski 

Gwardia W-wa 450, 2. Krzesińskj 
KS Spójnia 430, <3. Byner Zawi. 
sza Bydgoszcz 430.

Rzut oszczepem — 1. Nikiciułę 
AZS W-wa 78,36; 2. Sidło Spartą 
W-wa 77,55; 3. Machowina Zawi. 
sza Bydgoszcz 76,07.

100 m — 1. Zieliński Gwardią 
W-wa 10,5; 2. Foik Legia W-wą 
10,6; 3. Juskowiak Zawisza Byd­
goszcz 10,7.

100 ni płotki — 1. Makowski 
Gwardia W-wa 52,4; 2. Kumiszcze 
Zawisza Bydgoszcz 53,1; 3. Krój 
AZS Kraków 53,6.

Chód 20 km — 1. Szyszka Le. 
chia Gdańsk 1:47.02; 2. Sarnecki 
Konradia 1:19.14; 3. Ornoch Flotą 
Gdynia 1:49.18,2.

Skok w dal — 1. Gawron Śląsk 
W’rocław 7,62; 2. Jaskólski Zawi­
sza Bydgoszcz 7,44; 3. Franczak
Baildon Katowice 7,26.

3000 m z przeszk. — I seria
1. Chromik Górnik Zabrze 8,13,3; 
2’ Załuska AZS Olsztyn 8.53,8;
3. Motyl GKS Olimpia (Poznań) 
8.54,6.

KOBIETY:
Skok w dal — 1. Krzesińskar 

Spójnia Gdańsk 6,13; 2. Bihro
Cracovia 5,87; 3. Krzyżańska LZS 
Mazowsze 5,85.

100 m — 1. Ciepła Zawisza Byd. 
goszcz 11,6; 2. Górecka Górnik Zą 
brze 11,7; 3. Szyroka Baildon K*. 
towice 11,8.

100 m — 1. Hase Legia Gdańsk 
56,2; 2. CybUlko Baildon Katowi­
ce 56,8; 3. Łukaszczyk Zawisza
Bydgoszcz 57,2.

Pchnięcie kulą — finał — 1. Kie 
wlon KS Spójnia 14,55; 2. Kowal, 
czuk Gtvardia W-wa 14,44; 3. Nie- 
mieć Start Lublin 12,34.

Mistrzostwa świata

Polska w finale 
floretu mężczyzn
Drużyna polskich florecistów po 

zwycięstwie nad Japonią 11:5 za­
kwalifikowała się obok reprezen­
tantów' ZSRR, Węgier i Francji 
do finału mistrzostw świata. Te. 
goroczny finał w drużynowym 
florecie mężczyzn rozgrywany 
jest nieco innym systemem niż 
dotychczas. Wszystkie zespoły 
walczą „każdy z każdym”, a nie 
jak dotychczas systemem pucha­
rowym. Nasi 'reprezentanci roz­
poczęli finałowe pojedynki nie­
zbyt szczęśliwie. W pierwszym 
meczu Polacy przegrali z Węgra 
mi 6:10. Identyczny wynik uzy­
skała drużyna Związku Radziec­
kiego zwyciężając Francję. Tak 
więc po pierwszych dwóch me­
czach prowadzenie objęli flore­
ciści radzieccy i węgierscy. Na 
trzecim i czwartym miejscu znaj 
dowały się zespoły Polski i Fran­
cji. Dalsze spotkania finałowe 
trwają. (PAP)

Gąsiorek wygrał
Międzynarodowy turniej teniso- 

wy w Sopocie wchodzi w końco­
wą fazę. 20 bm. rozegrano ćwierć 
finały w grze pojedynczej męż­
czyzn, w grach podwójnych i mie 
szanych, a ponadto odbył się je­
den półfinał w grze pojedynczej 
kobiet.

Wielką niespodziankę sprawił 
Radzio. k4óry odniósł zwycięstwo 
nad rozstawionym Sandersem (Po­
łudniowa Afryka) 5:7. 6:4, 6:4. 
Wyeliminowany został również, 
drugi tenisista afrykański Die- 
praam, który przegrał z Kordą 
(CSRS) 3:4, tt:6. 3:«. W pozostałych 
ćwierćfinałach Gąsiorek pokonał 
Stahlberga (NRD) 6:3, 6:2, a Sko- 
necki w pięknym stylu zwyciężył 
Boage (Rumunia) 6:1, 6:1.

Wielokrotna mistrzyni Polski 
Jadwiga Jędrzejowska przegrała w 
półfinale ze Szmidtówną 6:4, 4:6, 
1:6.
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JA WAM POKAŻĘ!
— .Redakcja?
— Tak, dział łączności z czytelnikami.
— Dzwonią w sprawie tego słupa, co go ustawili na 

moim polu. Dlaczego mój sąsiad ma korzystać z elektry­
fikacji cudzym kosztem?

— Chwileczką. Zaraz zajrzymy do akt... No, tak... Dla 
dobra elektryfikacji trzeba zrezygnować z takiego sta­
wiania sprawy. Nic nie poradzimy. Zresztą, już raz tą 
kwestią wyjaśnialiśmy Panu.

— Ja chcą, byście o tym napisali artykuł, bo to nie­
sprawiedliwość i sąsiad teraz śmieje sią' ze mnie.

— Przecież proponowano, aby przyjął Pan odpłatą od 
sąsiada.

_ Nie napiszecie, to poskarżą sią na was wyżej. Już 
nie takie rzeczy załatwiałem. Zobaczycie co bądzie...

Ileż to razy słyszy się tu i 
owdzie buńczuczne zape 
wnienia w rodzaju; „Ja 
wam pokażę”. Przeważ­

nie straszą ci, którzy wcale nie 
mają racji. Zapatrzeni we wła 
sne interesy, nie chcą, lub nie 
potrafią dojrzeć ogólnych 
spraw i wyjść poza ciasny 
krąg swojego „ja”, że opisany 
fakt ,nie jest odosobniony, 
niech świadczy inny przykład.

We wsi G. żyje niejaki Tade 
usz S. Specjalnej władzy to on 
nie ma, ale uchodzi, chyba pra 
wem kaduka, za człowieka, 
który wszystko może... Może

■ iiiaiBiiaaa

POMNIK POWSTAŃCÓW

Powstaniec Wielkopolski — 
Czy po ostatniej wystawie 

projektów na pomnik Pow­
stańca Wielkopolskiego zade­
cydowano coś w tej sprawie? 
Bo w licznych rozmowach 

między powstańczą bracią mó 
wi się o tym, żeby pomnik 
wyraźnie mówił przyszłym po 
koleniom o historycznym zna 
ęzeniu tego patriotycznego 
zrywu.

RED. — Społeczny Komitet 
Budowy Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich 1918/19 w Po­
znaniu nie zatwierdził do re­
alizacji żadnego z przedsta­
wionych projektów. Zwrócił 
się natomiast do kilku plasty­
ków z propozycją opracowa­
nia dalszych projektów lub 
dokonania zmian w projek­
tach już przedstawionych. Pro 
pozycja ta dotyczy autorów 
trzech prac nagrodzonych w 
konkursie, a więc: R..Skupi­
na, J. Cechmanowicza, J. A. 
Jakóba, S. Kulona i J. Kucza, 
eraz trzech artystów, którzy 
w konkursie nie brali udziału 
lub nie uzyskali nagród: J. 
Banadury z Krakowa, S. Her- 
no-Popławskiego z Gdańska i 
B. Wojtowicza z Poznania.

CENY MAKULATURY

St. B. — Przedsiębiorstwo, 
w którym pracuję, przekaza­
ło do Zbiornicy Surowców 
Wtórnych przeszło tonę ma­
kulatury. Należało się za to 
1000 zł. Zbiornica za dostarczę 
nie własnego samochodu do 
przewozu makulatury, potrą­
ciła sobie 50 procent. Dlacze­
go aż tyle?

RED.— Zbiornica, która od­
biera surowiec własnym środ­
kiem transportu, postąpiła 
zgodnie z aktualnym — obo­
wiązującym cennikiem nr 
223/56 Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, uzupeł 
nionego późniejszymi zarządzę 
niami Państwowej Komisji
Cen.

PRZEWÓZ PSÓW

Bolesław Nogaj — Na urlop 
zabieram psa. Czy muszę mieć 
zaświadczenie o szczepieniu 
przeciw wściekliźnie, czy psa 
mogę zabrać ze sobą do prze­
działu?

RED. — Zaświadczenie o 
szczepieniu psa należy zabrać 
ze sobą. Jeśli pies jest mały, 
można go przewieźć w prze­
dziale na kolanach lub pod 
ławką; większe — powinny je 
chać w wagonie służbowym 
lub specjalnym pomieszczeniu. 
Duże psy muszą mieć kaga­
niec. Za przewóz psa płaci 
się 50 procent ceny biletu pa­
sażera. (ino)'

NA GRANICY DZIAŁKI

Stały Czytelnik. — Czy istnie 
je przepis regulujący odleg­
łość sadzenia drzew owoco­
wych i ozdobnych od granity 
działki, ogrodu, budynków itp? 

również, gdy zechce gwizdać 
na ustawy. Dzierżawił on 
przed laty prywatne gospodar 
stwo rolne, lecz w roku 1951 
właściciel tej ziemi wypowie­
dział dzierżawę. Nasz „boha­
ter” upatrzył sobie w zamian 
inne gospodarstwo, dotąd nie 
zamieszkałe, aczkolwiek dzier 
żawione przez drugiego miesz 
kańca wioski. Obydwaj zresz­
tą ubiegali się u władz tereno­
wych o zezwolenie na kupno 
tego gospodarstwa. Lecz, że nie 
nastąpił jeszcze akt przejęcia 
gospodarstwa na własność 
państwa (brak było zgody

Gdzie przepis taki jest opubli­
kowany?

RED. — Właściciel nierucho­
mości może odciąć i zatrzymać 
dla siebie bez odszkodowania 
korzenie drzew i krzewów, 
przechodzące na jego teren 
z nieruchomości sąsiedniej 
(Przepis art. 38 prawa rzeczo­
wego). To samo dotyczy gałęzi 
i owoców zwieszających się 
nad jego własnością z sąsied­
niej nieruchomości; jednak w 
tym wypadku należy sąsiado­
wi wyznaczyć termin usunię­
cia owoców. Nie ma przepisu 
który by zabraniał sąsiadowi 
sadzić ewentualnie hodować 
drzewa na własnej nierucho­
mości.

DWIE SZKOŁY NARAZ?
K. Kamińska. — Mój syn 

jest bardzo uzdolniony; chodzi 
do szkoły ogólnokształcącej i 
do średniej szkoły muzycznej. 
Wychowawca syna oświadczył, 
że bez względu na dobre stop­
nie w jednej i w, drugiej szko­
le, z jednej nauki musi zrezy­
gnować. Czy to jest słuszne i 
czy nauczyciel ma prawo za­
kazać chodzenia do dwóch 
szkół naraz?

RED. — Przepisu zabrania­
jącego chodzenia do dwu szkół 
— nie ma. Jednakże jest to 
praca ponad siły ucznia i kie­
dyś może się odbić na jego 
zdrowiu. Jeśli nauczyciel pro­
testuje, to tylko dla dobra 
ucznia. Bywa, że osoba wy­
bitnie zdolna, radzi sobie do­
skonale z nauką w obu szko­
łach. W tym wypadku nie na­
leży sprawy traktować zbyt 
rygorystycznie, byle by zdro­
wie dziecka na tym nie ucier­
piało.

TYLKO W KOMISACH
Teofil Br. Leszno. — Gdzie 

można nabyć okulary wraz z 
aparatem dla słabosłyszących?

RED. — Okularów wraz z a- 
paratem dla słabo słyszących 
nie produkujemy w kraju i nie 
sprowadzamy z zagranicy. Ra­
dzimy jednak poszukać w ko­
misach lub w Banku PeKaO 
przy Starym Rynku w Pozna­
niu, lub w Warszawie.

KURSY OPERATORÓW
Czesław Jankowski- — Czy 

w Poznaniu prowadzi się kur­
sy operatorów dźwigowych i 
maszyn budowlanych? Jakie 
są możliwości i warunki przy­
jęcia na taki kurs i kto go or­
ganizuje?

RED. — Takie kursy organi­
zuje Ministerstwo Budownic­
twa, w zależności od potrzeb i 
liczby kandydatów zgłaszanych 
przez zjednoczenia budowlane 
w całym kraju. Kilkumiesięcz­
ne szkolenia operatorów cięż­
kiego sprzętu odbywają się w 
Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Maszynowego — we Wrocła­
wiu przy ul. Sztabowej 100. 
Kandydaci z innych resortów 
muszą starać się o przyjęcie 
na Ijurs za pośrednictwem swo 
jego zakładu pracy. Po 
szczegółowe informacje radzi­
my napisać do Wrocławia.

wszystkich 'Spadkobierców) z 
kupnem należało zaczekać.

Wobec takiej alternatywy 
Tadeusz S. decyduje się na 
krok w stylu „ja wam pokażę, 
co potrafię”.

Pisze do nas oburzona Czytel­
niczka Władysława K.: „Któregoś 
dnia syn mój przyszedł ze szkoły 
i pyta: „Mamo, czy to prawda, że 
pan Tadęusz będzie się wprowa­
dzał 1 maja do gospodarstwa? 
Przecież to nie jego! Mówili mi 
koledzy, że chce on wykorzystać 
święto, bo milicja w tym dniu nie 
będzie ścigać”. Jestem kobietą 
niewykształconą, nie znam się na 
polityce, ale myślę, że tacy jak 
on, tylko nam wstyd przynoszą”.

Jak sobie Tadeusz S. posta­
nowił tak też uczynił. Pierw­
szego maja wprowadził się sa 
mowolnie do upatrzonego go­
spodarstwa.

Zaniepokojeni tym listem 
zwróciliśmy się do władz miej 
scowych. Otrzymaliśmy wyjaś 
nienie sekretarza KP PZPR w 
Obornikach, które potwierdzi­
ło nasze domysły. Sekretarz 
KP F. Tabat pisze do nas:

„Przeprowadziliśmy szczegółowe 
badanie i stwierdziliśmy, że Ta­
deusz S. faktycznie wprowadził 
się do gospodarstwa nielegalnie, 
bez decyzji Wydziału Rolnictwa 
PPRN. Wobec tego, w dniu 4 ma­
ja br. został on wezwany przez 
przewodniczącego GRN w Muro­
wanej Goślinie do opuszczenia go 
spodarstwa. Wezwania tego nie 
wykonał. Prezydium GRN powia­
domiło posterunek MO, zalecając 
równocześnie przeprowadzenie do 
chodzenia, w wyniku czego poste 
runek MO przekazał akta prokura 
torowi powiatowemu w Oborni­
kach”.

Trudno nazwać postępowa­
nie Tadeusza S. tylko za samo­
wolne lub niewłaściwe. Sądził 
może, że wszystko mu wolno. 
Prości ludzie, jak Władysława 
K., która nie bardzo orientu­
je się w arkanach władzy tere 
nowej, zrozumiała jednak, że 
o takich sprawach nie naieży 
milczeć. Nie ulękła się i napi­
sała do redakcji, nie anonimo­
wo.
. W wyjaśnieniu sekretarza 
KP czytamy:

„Karygodne postępowanie to­
warzysza Tadeusza S. zostanie roz 
patrzone i będą wyciągnięte wnio 
ski”.

. Pozostaje jeszcze wyrazić u- 
znanie dla czujności ludzi, któ 
rzy mimo, że są daleko od 
władz, jednak znaleźli drogę 
do sprawiedliwości.

>
LIDIA JANASKOWA

Dobrze. Więc byliście fam w niedzielę. A pozostałe dni? 
Mówię przecież — zdenerwował się Szalof. — Podałem 

adres.
— Cały czas fam byliście? Od kiedy do kiedy?
— Od soboty ósmej wieczór do... do dziś rano.
— Aha. Więc słamtęd przyszliście prosto do pracy, tak?
— Tak. /
— Wódka?
— Konstytucja nie zabrania.
— Kobiety?
— Na to Bóg stworzył Ewę.
— Telefon fam jest?
— Po cholerę.

,— Dobrze — Obara skinę! na Tokarka. — Kubiak na Łozowy. 
Sprawdzić.

Potem zamyślił się: — Co Szaloła łęczy z Kosmalę? Dlaczego 
dopiero po chwili tak się zmienił? Dlaczego wchodząc tu i wi­
dząc Kosmalę zachowywał się początkowo obojętnie? Zaraz. 
Przypuśćmy, że jestem Szafotem. Patrzę na Kosmalę i co? I nic. 
Kosmala siedzi, alę jest trochę zdenerwowany. To znaczy, że 
o czymś już wie, o czym Szalof, to znaczy w tym wypadku ja, 
jeszcze nie wiem. Potem Kosmala wsłaje...

— Długo jeszcze? — ponownie wybuchnął Szalof. — Prze­
cież powiedziałem, gdzie byłem.

— Chwileczkę. — Potem Kosmala wsłaje — Obara ciągnął 
przerwaną myśl. — Wsłaje i mówi kilka słów. Wtedy ja — 
Szaloł — muszę coś zauważyć. Ale co? Co, do diabła? Kosmalę 
przecież znam, bo z nim razem pracuję. Jego głos też — słyszę 
go przecież codziennie. Więc nie ło robi na mnie wrażeń'*;. 
A co? Patrzę na niego. Widzę Kosmalę i... Zaraz, coś muszę 
widzieć. Przedtem Kosmala siedział. Szaloł zmienił się włedy, 
kiedy Kosmala wstał. A więc jest coś, co zobaczył Szaloł. Co? 
Co ja widziałem, kiedy Kosmala wstał? Przecież na niego pa­
trzyłem. Biały poplamiony fartuch, na twarzy — nic specjal­
nego. Zaraz, zaraz...? Tak, ło chyba ło. Trzeba sprawdzić, tylko 
sprawdzić...

Porucznik wrócił do pokoju.
— Załatwione — oświadczył. — Kubiak wziął wóz i poje­

chał.

— Dobrze — mówi Obara. — Przesłuchajcie jeszcze obywa­
tela Szaloła. Ja wrócę za chwilę.

Tokarek zadaje pyłania, ale wie, że nie pasują do całości 
przesłuchania. Czuje, że Obara wpadł na coś szczególnego.

Kapitan już wraca. Jego twarz, zwykle opanowaną, pokrywa 
uśmiech. Zwraca się do Szaloła:

— W sobotę przed wyjściem z KSB długo byliście w swoim 
pokoju/

— Nie, tylko zmieniłem ubranie. Spieszyłem się.
— Nic prócz tego nie robiliście?
—•. Mówię przecież, że nie. — denerwuje się Szaloł. On też 

wietrzy jakieś niebezpieczeństwo. — Wszystko miałem już po­
chowane.

— I zaraz wyszliście? — Obara chodzi szybkim krokiem po 
pokoju.

— Tak, zaraz.
— A przyszliście do swojego pokoju dopiero dziś rano.
— Aha.
— Dobrze — mówi Obara. — Możecie odejść. Na razie.
W słowie „na razie i sposobie jego wypowiedzenia kryła się 

jakaś groźba. Szaloł to wyczuł. Niepewnie wstał z krzesła i wol­
no opuścił pokój.

— A więc ło jest jasne — powiedział do siebie półgłosem 
kapitan. A polem, zwracając się do Tokarka, niespodziewanie 
spytał: — Gdzie właściwie, poruczniku, można w Poznaniu ku­
pić porządny krawat?

12. WAGON NUMER 059 632
Są takie godziny, kiedy nawet na ożywionych zazwyczaj 

dworcach kolejowych ruch prawie zamiera. Mniej wtedy prze­
biega przez stację pociągów, nieliczni podróżni chwieją się sen­
nie na ławkach. Owe słabsze tętno dworcowego życia notujemy 
przeważnie po północy.

x Zebrzydowice nie stanowią pod tym względem wyjątku. At­
mosfera nocnego odprężenia wtargnęła do stacyjnej dyżurki 
Monotonię martwych godzin przerywał jedynie co pewien czas 
ostry dzwonek telefonu. Właśnie poderwał on z fotela za biur­
kiem czuwającego samotnie zawiadowcę. Tak, ło „leci" po­
spieszny. Trzeba wyjść na peron.

Przejmujący chłód przedświtu, w oddali szarzeją zabudowania. 
Mroki nocy ustępują jakby z ociąganiem. Wciąż jeśzcze trudno 
odcyfrować nazwę stacji, wymalowaną wielkimi, czarnymi lite­
rami na białym paśmie.

Przytłumiony gwizd parowozu. Dyżurny Szymkowiak popra­
wił czerwony kaszkiet. Łoskot przewalających się przez stację 
pullmanów. Lekkie drżenie ziemi. Malejące, czerwone światła 
końcowe. ‘ c.d.n.

Po Targach 
miejscowych — a -w

władz i społeczeństwa, w O Js O fi
szczególności dla dyrekcji S S a 5 B S S O W®, B f ś Ił a i Ę £
MTP, trudnym egzaminem.
Lata doświadczeń sprawiły, 
iż w zakresie przygotowania 
wielkiej giełdy towarów i 
ofert wielu przemysłów wie­
lu krajów, potrafimy unikać 
dziś niedokładności.

Ale — nie ukrywajmy i 
drugiej strony medalu. Targi 
są niełatwą próbą dla stałe­
go mieszkańca Poznania. W 
czym rzecz? Są ludzie nie 
lubiący wzmożonego ruchu. 
Głupstwo! Wystarczy w chwi 
lach wolnych nie łazić po 
mieście, odwiedzać pola, wdy 
chać świeże powietrze. Inni 
nie lubią heter — znam ta­
kich. Zlot heter skończony, 
wróciły do gniazd jakże od 
Poznania odległych. Jam­
boree zalotności i uśmiechu 
atakującego na ulicy, dobie­
gło kresu. Inni znów unikają 
jezdni, w tych dniach szcze­
gólnie groźnych. Cóż, trzeba 
uważać, a niesolidnych kie­
rowców karać przykładnie 
(ciągle takich spotykam, w 
ilości, prawda, nieznacznie 
mniejszej niż dawniej).

Dobrze — lecz każdy musi 
żyć. Każdy musi jeść przede 
wszystkim. Wiąc musi kupo­
wać w sklepie wiktuały. Ten 
nieskomplikowany przebieg 
praktyczny dozna je zahamo­
wania. Pisano wiele na temat 
nieelastyczności i kiepskiego 
zaopatrzenia naszego handlu 
uspołecznionego. Też — o 
braku grzeczności u sprzeda­
jących. Nie chcą powiąkszać 
grona malkontentów. Mam 
na ten temat własną teorie, 
której nie wyrażą, by nikogo 
nie obrazić.

Tak czy inaczej, podczas 
targowej kanikuły (atmosfe­
rycznej i energetycznej) za­
opatrzenie szczególnie kule­
je. Chroniczny brak piwa w 
dni ciepłe jest wstydem dla 
browarów, do czego te, skąd­
inąd, miłe instytucje zdążyły 
przywyknąć. W „Delikate­
sach", zaopatrzonych na ogół 
dostatnio, teraz królują ana­
nasy. Wreszcie dojrzały. Cóż 
— miały czas od Nowego Ro­
ku, mój Boże. Prawdziwy kło 
pot z miąsem. Można sią o- 
być bez wieprzowiny — 
Wiem, szczególnie w upały. 
Przy wysokiej temperaturze 
dieta nawet stosowna. Ale 
obywatele tutejsi preferują 
schabik, w ostateczności cie- 
ląciną czy wołowiną. Długie 
kolejki stoją przed masarnia­
mi, czekają, czekają, później 
trwa walka o flak, godna pió­
ra poety. Papierosy. O lepsze 

gatunki niełatwo. Mówił mi 
znajomy kioskarz, że podob­
no na targach. A ja mam za­
miar kupić „Wawele", „Ra­
rytasy" czy „Poznańskie" 
właśnie u niego, bo taki jest 
normalny bieg sprawy, że ku 
pują gdzie najwygodniej. Po­
dobnie z rybami, podobnie..., 
eh, po cóż powiąkszać wy­
kaz grzechów głównych na­
szego zaopatrzenia. Pierwszy 
z brzegu obywatel potrafi po 
wiedzieć na ten temat wią- 
cej, a nie pytajcie już cza­
sem naszych zapracowanych 
pań domu.

Lecz Targi to w końcu kró 
ciutki okres, perturbacje han 
dlowe wynikłe wtedy można 
sobie jakoś wytłumaczyć (co 
całkiem nie znaczy: aprobo­
wać!). Inna już sprawa, kie­
dy wiąkszość z tych plag roz­
ciąga sią na sporą cząść roku 
i naraża na wstrząsy żywot 
przeciątnego poczciwca.

Dążą do stabilnego życia, 
jak olbrzymia wiąkszość oby­
wateli. Dzisiaj nie lubimy zło 
śliwych chochlików, na które 
ongi nie zwracaliśmy uwa­
gi. Kierujemy nasze słuszne 
żądania w te dziedziny, gdzie 
element przykrej niespo­
dzianki, zaskoczenie szczegó­
łem utrudniającym bytowa­
nie, powinno być wyelimino­
wane. Tak jest zresztą na ca­
łym świecie i trudno przy 
zdrowych zmysłach dziwić 
sią temu.

Mieszkam na Łazarzu i 
chodzą na spacery. Przed 
trzema laty było u nas znoś­
ne ciśnienie wody. Później, 
w czasie owych przechadzek, 
widziałem wzdłuż Aleji Rey­
monta i Przybyszewskiego 
olbrzymie czarne cielska: 
segmenty przewodu dla wod­
nej komunikacji. Mówiono, 
teraz wody nie bywa, ale jak 
założymy rury — ciśnienie 
podskoczy. Rozkopali ulicą, 
pozakładali te czarne rury, 
zasypali, położyli piąkne as­
falty — a obywatele z piąter 
trzecich i wyższych czekali, 
by mieć w dostatecznej ilości 
tego, co do życia naprawdą 
nieodzowne. Bez wieprzowi­
ny można wytrzymać, bez 
heter — znawcy twierdzą — 
że takźą, bez wody nie sposób, 
Co wieczór kładłem sią do 
snu po nieodbytej kąpieli ze 
słowami Jalu Kurka na u- 
stach: „woda wyżej". Wody 
nie było. No, nie całkiem. 
Owszem, ciurkała skromniut

ko, o wannie wszak ani mo­
wy. To był etap sprzed roku. 
Potem przyszła Era Dawko­
wania. Do dziesiątej wieczo­
rem — możliwie. Po dziesią­
tej ciśnienie malało. Dlacze­
go malało i na ogół nadal 
maleje — nie potrafią powie­
dzieć. Przecież właśnie po 
dziesiątej znakomita wiąk­
szość zakładów kończy pra­
cą. Ponadto zainstalowano na 
Łazarzu wspomnianą nową 
magistralą. I klops!

Rozumiem — Targi, fon­
tanny. Ale Targi i fontanny 
trwają tylko dwa tygodnie.

Ten narzekający felieton 
chciałbym zakończyć optymi 
stycznym akcentem, ale nic 
nie przychodzi mi do głowy. 
Piszą go zresztą w imieniu 
mojej piąknej dzielnicy, a 
spraw do rozwiązania zebra­
ło sią sporo. Czasem krytyka 
działa jak szczypta soli attyc- 
kiej, trzeba wytykać, by przy 
wracać zagadnieniom właś­
ciwe proporcje, czasem, by 
lepiej przewidywać. Otóż — 
Park Kasprzaka. Ma on licz­
ne zalety (choć za mało w 
nim trawy do biegania dla 
dzieci, głównie klomby, kwię 
tniki, wirydarze) — ale od 
chwili kiedy usuniąto drucia­
ny płot, wybudowano schlud­
ny murek wokół bez zabez­
pieczenia, murek łatwy w 
każdej porze do przejścia, i 
usuniąto bramy, obawiam sią, 
że dzielnica nasza na tym w 
przyszłości straci. Mrok i 
krzewy bądą przyciągały w 
nocy rozbisurmanioną mło­
dzież, krzyki nie dadzą spać 
ludziom, istnieje poważna o- 
bawa, iż nie zabezpieczony 
przed gośćmi po ciemku park, 
rozpleni chuligaństwo. Mrok 
i noc — to zaważy.

J.aki wiąc znaleźć optymi­
styczny akcent. Może piwko! 
Zapraszam Was wszystkich 
przed kiosk, bo taki teraz 
zwyczaj. Zobaczymy czy znaj 
dziemy tam cel naszych prag 
nień. Naszych pragnień i na­
szego pragnienia. Jestem pe­
łen obaw. Ostatnio znowu 
cieple je.

P. BYSTRZYCKI
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lat mija od chwili wyzwolenia Polski, kiedy rozpoczęliśmy budowę nowego ustroju, by wydźwignąć kraj z ruin i za­cofania. Program wytyczony w Mani- > Teście PKWN wydawał się wtedy wprost fantastyczny, a jednak...Dziś mamy uzasadnione powody, by szczycić się socjalistycznym postępem społecznym i gospodar­czym, nowoczesnym przemysłem o wielokrotnie ■; większym potencjale niż przed wojną, coraz bar- dziej nowoczesnym rolnictwem, zagospodarowa- ; niem ziem zachodnich, dynamicznym, nieńotowa- nym w przeszłości, rozwojem oświaty i kultury.Także w latach następnych realizować będziemy I konsekwentnie idee Manifestu Lipcowego. Rozej- [ rżyjmy się choćby po Wielkopolsce, na którą przy­padało w 1961 r. ponad 7 proc, ogólnopolskiej glo- > balnej produkcji przemysłowej (co stawiało ją na j czwartym miejscu w kraju). 11,1 proc, ogólnopol- i skiej produkcji towarowej zbóż, 13,3 proc, mięsa |j i mleka, 12,1 proc, produkcji jaj, 11,1 proc, drobiu, 
a więc znacznie więcej niż to wynika z przecięt- ji nych krajowych.

się oblicze zacofanych dawniej powiatówRadykalnie zmienia

niej daremnie poszukiwały
Poznań należał do najbardziej 

zniszczonych przez wojnę wiel­
kich miast w Polsce. Straty szaco­
wano na około 300 min. złotych 
przedwojennych, gdyż zniszcze­
niu uległo m. in. około 55 proc, 
wszystkich znajdujących się w 
mieście budynków, na skutek 
czego niezdatnych było do za­
mieszkania prawie 44 tys. izb. 
Dzięki poważnym nakładom in­
westycyjnym w dużej mierze po­
kryto powojenne straty i zape­
wniono mieszkańcom lepsze wa­
runki bytowe. Do roku ubiegłe­
go włącznie wybudowano w Po­
znaniu około 60.400 izb. Podob­
nie szybko rozwijało się budow­
nictwo w województwie; mimo 
dokonanych rozbiórek, w latach 
1950'60 przybyło tam w miastach 
i miasteczkach około 77 tys. izb.
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W ciągu 18 lat nastąpił poważ­
ny rozwój wielkopolskiego rol­
nictwa, w którym mieliśmy po 
wyzwoleniu około 20 proc, nie- 
obsianej ziemi, 40 proc, stanu 
przedwojennego pogłowia by­
dła i 30 proc, trzody chlewnej. 
Dziś uzyskuje się na każdych 100 
ha użytków rolnych w wojewódz­
twie prawie o 40 proc, wyższą 
produkcję niż przed wojną, gdyż 
przeciętnie zbiera się z hektara 
o 5 kwintali więcej pszenicy, o 
5,5 kwintala więcej jęczmienia, o 
6,2 kwintala owsa i o 50 q więcej 
buraków cukrowych. Do tak po­
ważnego wzrostu produkcji przy­
czyniły się poważne inwestycje, 
wielkie nakłady państwa prze­
znaczone na mechanizację prac 
rolnych, elektryfikację i meliora­
cję. Na samą meliorację wydat­
kowano w łatach 1945—60 po­
nad miliard złotych. W końcu 
1960 roku mieliśmy 88.250 ze­
lektryfikowanych zagród chłop­
skich, podczas gdy w roku 1939 
ilość ich nie przekraczała 6,5 ty­
siąca.

$
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WRZEŚNIA w-wi
w KŁODAW.

poduszki

LESZNO JAROCIN

Budujemy lub rozbudowujemy w miasfach Wielkopolski 
16 zakładów przemysłowych.

Oto Kalisz (około 75 tys. mieszkańców), drugie po Poznaniu 
co do wielkości miasto naszego województwa. Przybyło tu 
w ostatnich latach kilka nowych zakładów przemysłowych, mię­
dzy innymi nowoczesna Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego, 
Fabryka Pieczywa Cukierniczego „Kaliszanka", Zakłady Elektry­
fikacji Rolnictwa; całkowicie zmodernizowano i rozbudowano 
kosztem pół miliarda złotych Kaliską Fabrykę Pluszu i Aksamitu, 
a w Kaliskich Zakładach Przemysłu Jedwabniczego uruchomiono 
fabrykę dywanów igłowych, produkującą ich tyle, co wszystkie 
pozostałe z tej branży zakłady w kraju. Tuż przed tegorocznym 
Lipcowym Świętem przy Zakładach Mięsnych oddano do użytku 
widniejącą na zdjęciu nowocześnie wyposażoną konserwiarnię.

CZAS MIERZONY TRUDEM PRACY
Wielkopolska w Lipcowe Święto

wschodnich; pod koniec 1965 roku produkcja przemysłowa wzroś­
nie tam 3-krotnie w stosunku do bieżącego roku i stanowić będzie 
15,6 proc, wartości całej produkcji w Wielkopolsce. Powstający 
nowy okręg w rejonie Konin — Koło — Turek pochłonie w bie­
żącej 5-lafce kilkadziesiąt procent sum przeznaczonych na inwe­
stycje realizowane obecnie w Poznańskiem. Budowana kopalnia 
w Adamowie (patrz zdjęcie) jest jednym z nowych obiektów 
w powiecie tureckim. W Turku powstały między innymi nowo­
czesne Zakłady Jedwabnicze, zatrudniające setki osób, które daw-

pracy, 
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Nowocześni^ urządzone. Za­
kłady Metalurgiczne „Pomet" 
(zdjęcie]. Poznańska Fabryka Ma 
szyn Żniwnych, Fabryka Łożysk 
Tocznych, Zakłady Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski — oto 
niektóre tylko spośród nowo

-leciu fabryk. Poznań zmienia wyraźnie swe oblicze I staje się
wybudowanych lub poważnie 
rozbudowanych w powojennym 17 ,
ośrodkiem wielkoprzemysłowym. Rezultatem tego jest stały rozwój produkcji w uspołecznionych
zakładach, które dostarczyły w minionym roku blisko 3-krolnie więcej artykułów, aniżeli w 1946 u
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Szybki wzrost obrotów pol­
skiego handlu zagranicznego po­
woduje, że z każdym rokiem 
rośnie zainteresowanie sfer go­
spodarczych i handlowych 
Wschodu i Zachodu naszą czo­
łową imprezą wystawienniczą, 
jaką są Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. W związku z dużą 
liczbą wystawców na terenach 
MTP prawie co roku przybywa 
jakiś nowy obiekt. Nowocześnie 
wyposażona hala nr 18 (na zdję­
ciu) jest jedną z wielu wybudo­
wanych po wojnie.
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©4
Rozwój ośrodków ochrony 

zdrowia jest przedmiotem szcze­
gólnej troski wielkopolskich rad 
narodowych. Państwo urządziło 
kilkaset nowych ośrodków zdro­
wia, przychodni, izb porodo­
wych, szereg szpitali i specjali­
stycznych klinik, -m. in. w Cho­
dzieży, Kaliszu, w Kole (na zdję­
ciu) i Turku. Szpitale dysponują 
obecnie przeszło 7 tysiącami łó­
żek, podczas gdy w 1956 r. mia­
ły ich o 500 mniej.
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Zdjęcia:
K. Przychodzki 
M. Tdziorek 
CAF

Szczycimy się bogatym dorobkiem w dziedzinie oświaty i kul­
tury. W 1949 roku mieliśmy w województwie 855 szkół podsta­
wowych, a w 1960 roku było ich już 1372. Po wyzwoleniu przy­
było 185 kin. Wybudowano również wiele domów kultury i biblio­
tek. Poznań należy do największych w kraju ośrodków szkolnic­
twa wyższego. Na zdjęciu: jedna z nowych szkół na Zegrzu.

Tekst: 
Bronisław Lisowski 
Janusz Łysayk
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Pracownicy poszukiwani
Gdańska Stocznia Remontowa w Gdańsku, ul. 
Na Ostrowiu — zatrudni zaraz ślusarzy (róż­
nych specjalności), tokarzy, frezerów, spawa­
czy, elektromonterów, stolarzy, hydraulików 
i kotlarzy. Zatrućnimy również absolwentów 
szkół zawodowych w wyż. wym. zawodach 
oraz absolwentów średnich szkół technicznych. 
Wynagrodzenie miesięczne wynosi: dla absol­
wentów ZSZ (do 6 miesięcy) — 800 zł, powyżej 
6 miesięcy — 1.350 zł: dla absolwentów średn. 
szkół techn. (do 6 mieś.) — 1.050 zł, powyżej 
6 mieś. — 1.550 zł. Robotnicy wykwalifikowani 
zarobić mogą ponad 2.000 zł w zależności od 
posiadanej praktyki oraz deputat węglowy 
i inne świadczenia socjalne. Zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym zapewniamy. Informu­
jemy ponadto, iż na terenie Gdańska są moż­
liwości dalszego studiowania w szkołach śred­
nich i wyższych dla pracujących. Bliższych 
informacji udzielają wydziały zatrudnienia 
rad narodowych, które wydają również bilety 
na kredytowany przejazd do Gdańska. K7025 
Zakład Naprawczo - Produkcyjny Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Warszawska 39/41 
zatrudni zaraz ekonomistę z wyższym wzgl, 
średnim wykształceniem i praktyką oraz inży­
nierów wzgl. techników elektryków z praktyką. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr.______________ K7100
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Obornicka 227/229 (dojazd 
autobusem linii nr 60 Garbary -Podołany) za­
trudni do robót na terenie miasta i powiatu 
Poznań, każdą ilość:

betoniarzy;
murarzy - tynkarzy na elewacje; 
cieśli;
zbrojarzy;
robotników niekwalifikowanych.

Ciągłość robót •zapewniona. Zamiejscowym 
bezpłatne kwatery. Wynagrodzenie akordowe 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Przyjmiemy również na wstępny staż pracy 
absolwentów średnich szkół zawodowych tech­
nicznych, ekonomicznych, jak i ogólnokształ­
cących. Zgłoszenia Dział Osobowy P. B. T.

Zakład czynny codziennie od godziny 8 — 16.
K7206

SPÓŁDZ. „INWALIDÓW” POMOC SZKOLNA, POZNAN 
ZAKŁAD USŁUG ADMINISTRACYJNO - BIUROWYCH 

ulica Słowackiego nr 45 — telefon 438-52

w zakresie maszynopisania, 
powielania) oprawy broszurowej 
zarówno z własnegu jak i powie­

rzonego materiału 
(WOSKÓWKI I PAPIER).

DLA INDYWIDUALNYCH ZLECENIODAWCÓW 
W SZCZEGÓLNOŚCI PRZEPISYWANIE KO­
SZTORYSÓW, SKRYPTÓW I PRAC NAUKO­

WYCH ITP.

pokój nr 10. K6926---- ---- -—.———-————' ■ I—------------  
Zakład Doświadczalny Instytutu Uprawy, Na­
wożenia i Gleboznawstwa w Przebędowie, 
poczta i stacja kolejowa Murowana Goślina (.20 
km od Poznania) zaangażuje do prac hodowla­
nych — starszego asystenta (tkę) z wyższym 
wykształceniem rolniczym. Mieszkanie służbo­
we na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrek-
cja Zakładu. K7057
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
zatrudni zaraz: inżynierów budowlanych na 
stanowiska: st. inspektorów wykonawstwa, 
technika normowania pracy, techników budow­
lanych, majstrów budowlanych oraz magazy­
niera stolarni z miejscem pracy Żary k. Ża­
gania. Ponadto przyjmiemy 5 absolwentów 
Wyższych Szkół Technicznych na staż pracy. 
Od w. w. pracowników jest wymagana prak­
tyka w budownictwie. Uposażenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Dla samotnych 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu Przed­
siębiorstwa, oraz otrzymanie mieszkania ro­
dzinnego w 1963 roku. Oferty wraz z odpisami 
posiadanych dokumentów należy przesłać pod 
adresem Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego
nr 13. K6987
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Goraju, 
pow. Międzyrzecz Wlkp. — przyjmie natych­
miast 2 zootechników, 2 księgowych, 1 majstra 
budowlanego z uprawnieniami i 1 magazyniera 
na podległe gospodarstwa. Wymagane odpo­
wiednie kwalifikacje zawodowe. .Warunki pra­
cy i płacy oraz mieszkanie — do uzgodnienia. 
Zgłoszenia osobiste lub listowe należy kiero­
wać pod w/w adresem. K7059

Dnia 19 lipca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy Lat 77, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Andrzej Stanisławski
emerytowany kierownik pociąga

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21. ton., o go­
dzinie 17 w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 17 lipca 1962 r. zmarł długoletni kolega, 
członek naszego Cechu

Ludwik Silski
mistrz stolarski

Pogrzeb ocfbędzie się w sobotę, 21 bm,, o go­
dzinie 14,16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 

W POZNANIU
14205g

o

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 

. A R G E D " W POZNANIU

POLECA

CZĘŚCI ZAMIENNE
do sprzętu zmechanizowanego 
i artykułów elektrotechnicznych
fctórych sprzedaż prowadzą następujące sklepy w Poznaniu:
L MHD SKLEP NR 8 — UL. DZIERŻYŃSKIEGO NR 9
2. MHD SKLEP NR 41 — UL. GŁOGOWSKA NR 58

3. MHD SKLEP NR 33 — UL. RATAJCZAKA NR 35

sprzedaż części tylko do maszyn do szycia i maszyn 
dziewiarskich.

K7228

Cukrownia Wschowa przyjmie na okres kam- t Warsztaty Szkolne Zasadniczej Szkoły Kolejo-
panii buraczanej, dziesięciu wagowych. Wy­
nagrodzenia wg obowiązu jącego układu zbioro­
wego pracy. Zgłoszenia pisemne wraź z życio­
rysem należy przesłać pod adresem Cukrowni
do dnia 10 sierpnia. K6977
Spółdzielnia Pracy „Lubuskie Warsztaty Samo­
chodowe” w Skwierzynie, ul. 2 Luty 17— po­
szukuje natychmiast technika samochodowe­
go lub mechanika na stanowisko kalkulatora 
warsztatowego. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Dla samotnego zapewniamy mieszka-

wej, Poznań, ul. Przemysłowa 34a — przyjmą 
zaraz sekretarkę z umiejętnością pisania na 
maszynie oraz technika mechanika na stano­
wisko technologa. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. K7104

Robotników niewykwalifikowanych pragną-
cych zdobyć zawód,
stwo Remontowo - Montażowe

przyjmie Przedsiębior-
Handlu Wew-

nie. K7066
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej we Wrześni, ul. Obr. Stalingradu 6, 
tel. 496 — zatrudni z dniem 1 września 1962 r. 
następujących pracowników:

głównego księgowego, 
księgowego, 
technika budowl. — stażystę, 
referenta zaopatrzenia, 
technika budowlanego.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym

nętrznego w Poznaniu na przyuczenie do za­
wodu ślusarza, blacharza, tokarza i spawacza. 
Przyuczenie do zawodu trwa do jednego roku 
(wynagrodzenie około 1.200 zł) — po tym 
ckresie zapewniona praca W przyuczonym za­
wodzie z możliwością osiągnięcia pełnych kwa­
lifikacji. Zgłoszenia kandydatów z ukończo­
nym 18 rokiem życia oraz z ukończoną szko­
łą podstawową — ul. Grunwaldzka 225 w Poz­
naniu. K7116

‘ OGŁOSZENIA DROBNE.

w resorcie gospodarki komunalnej. K7Q67
Kierownika sklepu włókiennicze - odzieżowego 
zatruclnimy zaraz. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Zarządzie G. S. Ponadto za- 
trudnimy magazyniera i kierownika-planistę 
Sekcji Skupu Zbóż i Nasion, zaraz. Reflek­
tujemy na siły kwalifikowane. Zgłoszenia 
można składać do Zarządu G. S. Dopiewo, ul. 
Poznańska nr 1,-^pow. Poznań, nr telefonu Do­
piewo 30. K7084
Księgowego ze znajomością księgowości reje­
strowej wykonawstwa inwestycyjnego, przyj­
miemy od dnia 1. VIII. 1962 r. Zgłoszenia wraz 
z odpisami świadectw szkolnych i pracy za­
wodowej należy składać w Sekcji Kadr BPWM
O/Poznań, ul. Dąbrowskiego 138. K7090

Inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do Działu Konstruk­
cyjnego, ślusarzy, tokarza narzędziowca za­
trudnią Wielkopolskie Zakłady Teletechniczn 
T-7, Poznań, ul. Głogowska 19. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu
metalowego.

Praca

Przyjmę ucznia z utrzy­
maniem — piekarnia. Ka 
leta Giecz, pow. Środa.

13479g
Osobę z referencjami do 
641etniej dziewczynki i 
lekkich prac domowych 
przyjmę na stałe lub do­
chodzącą. Grunwaldzka 6 
m. 8 Mitura, godz. 18— 
20. 14024g

Uczeń murarski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Szczepan 
kowo 44, Dolata. 14032g

Przyjmę stróżostwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14033g.

Przyjmę emerytkę do lek 
kich prac domowych. 2e- 
lisławski, Poznań, ulica 
Grottgera 8 m. 2, godz.
18—20. 14035g

K7095

Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszeni®: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019

Kupię młode lisy piesaki. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować pod adresem: 
Ryszard Gałęcki, Poznań, 
Alf. Lampego 11 m. 13,

14016g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 16. 12058g
Siatkę parkamową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 13414g

Nauka

Profesor liceum przygo­
towuje do egzaminów po­
prawkowych i wstęp­
nych. Tel. 664-02. 14037g

Przetargi Komunikaty
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ul. Mieł- 
żyńskiego 23. ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie:
1)

2)

3)

4)

Osie z kołami do wozów 
ogumionych na 20, 16 i 15 
dostarcza szybko Auto- 
metal, doznań - Jeżyce, 
Miła 17. 13497g
Sprzedam samochód 5- 
osobowy „Skoda” 1200, 
^nopowiązałkę koniną 
„Far”. Paweł Waligóra. 
Środka, pow. Środa, sta­
cja kolejowa Kórnik.

13534g
Sprzedam motorower „Ja 
wa” mało używany. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla _13120g.________________  
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
Opel-Kadet po kapital­
nym remoncie. Michalak,
Czarnków, Wodna

Nowy 2-osobow’y

5.
13744p 
kajak

turystyczny zamienię na 
używaną, lekką 4-osobo- 
wą łódź, nadającą się pod 
silnik boczny. Noskow­
skiego 24 m. 8. 1591p
Sprzedam samochód oso­
bowy kabriolet BMW po 
remoncie zapasowy sil­
nik i części. C. Czajozyń- 
ski. Dobra k. Turka, te-
lefon 6.
Motocykl 
czepką sprzedam.

13748p
z przy-

Dą-
browskiego 28 m. 2a 
______________________ 14014g 
Sprzedam ciągnik Lanz 
n» chodzie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14017g.
Sprzedam DKW „Meister 
klasse”. Poznań, telefon 
644-34. 14026g

Samotny pan na stano­
wisku (profesor) poszuku­
je pokoju umeblowanego 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-, 
skiego 3 dla 139«8g.
Panienka poszukuje po­
koju. Ofertv Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

_ 
100.000 zł da małżeństwo 
bezdzietne za mieszkanie 
wyłączone ewent. do wy­
kończenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13995g.
Zamienię wielomieszka- 
niowy dom, z mieszka­
niem, ogrodem, Gniezno 
na samodzielne mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13997g.
Poszukuję pokoju z przy- 
należnościami (na okres 2 
lat). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14061g. ,_______________ 
Kupię większy pokój, 
kuchnię, wyłączane. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14004g.
Młody inżynier na sta­
nowisku poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14006g.  
Pokój umeblowany współ 
ny, kawalerowi wynaj- 
rńę. Saperska 17. 14C87g

W

Nieruchomości

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny, poleca „Parcelo - Wil­
la”, Czerwonej Armii 29. 

_____ 13193g
Zamienię pokój z kuch­
nią wygody w Zielonej 
Górze, Akacjowa 3 m.-3. 
Łaniewski, na podobne 
lub duży pokój w Pozna-
niu K7277
Dwóch panów pracująco- 
uczących się poszukuje 
pokoju, ś Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13991g.

„Parcelo - Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel- 
kie nieruchomości. 13194g
Pół willi pnZy tramwaju 
sprzedam z mieszkaniem 
i piwnicą jasną na war­
sztat i parcelę 1002 m2, 
(U km koleją). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 138S3g. ‘
Gospodarstwo prywatne 7 
ha przy Nowym Tomyślu, 
110.000 zł, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 

- czewskiego 3 dla 13S99g.
Kupię domek — willkę 
1-rodzinną, z ogrodem 
wolną. Oferty Biuro OŻ 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 139lOg.

kapitalnego remontu budynku mieszkalno- 
administracyjnego w Krzyżownikach, ulica 
Słupska 75. Do wykonania są następujące 
roboty: tynkarskie, posadzkarskie, izola-
cyjne, instalacyjne, wodno-kan., c. o. 
larskie, remont stolarki budowlanej, 
min wykonania robót 31. X. 1962 r.;

ma-
Ter-

remont komina wolnostojącego do e. o. 
w Gospod arstwie nr 2, ul. Palacza 18. Re­
mont 
górnej 
roboty 
robót

sWa

będzie polegał na przemurowaniu 
części komina. Termin wykonania 
30 września 1962 r.;
elektrycznych przewodem KCao

w Poznańskiej Palmiarni. Termin^wykona- 
nia roboty 30 wrzesień 1962 r.;
remont 2 studni wierconych na cmentarzu 
w Miłostowie. Termin wykonania roboty 
31 sierpnia 1962 r.
przetargu mogą brać udział przedsiębior-

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Zarządzie Zieleni 
-Miejskiej w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23 do 
dnia 31. VII. 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 2. VIII. 1962 r. o godz. 10. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta, wzgl. unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. Bliższych 
informacji udziela Dział Eksploatacji Maszyn 
i Urządzeń III piętro, pokój 11, w godz. od
9—13. K723 9

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, podaje do wiadomości, że 
z dniem 20 bm., zamyka się ruch kołowy na
ul. Harcerskiej na czas trwania robót.

K7242
Sprzedam morgową par- i 
celę Paczkowo, zaiwier- ; 
dzona budowa. Poc.nań, I 
Grobla 29a m. 3. 1392og !
Sprzedam kilka działek, I 
3 km od granicy Pozna- ! 
nia, blisko lasu Przeźmi- I 
rów. 6.000 zł morga. Po­
znań, Dąbrowskiego 435.

13923g
Sprzedam dom piętrowy. 
Warunek zamiana (2 po­
koje z kuchnią). Oferty 
Biuro Ogłoszę ii. Świer­
czewskiego 3 dla 13956g.
Sprzedam gospodarstwo 
10,68 ha zelektryfikowane, 
inwentarz martwy z żni­
wami. Stanisław Mencel, 
Chwałszyce, pow. Wrze­
śnia, stacja PodstoMce.

13931g
Parcelę w Zabikcwie lub 
najbliższej okolicy, wol­
na zabudowa, kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
13973g.___ _ >
Willa piętrowa 2-mlesz- 
kaniowa, możliwość za­
miany mieszkania 3-po- 
kojowe, łazienka, ogród, 
Sołacz, 170.000 zł; dom 
4-lzbowy, ogród, Juniko- 
wo, 200.000 żł; dom 4-izbo- 
wy, hektar ogrodu, bli­
sko Poznania przy stacji, 
100.000 zł; dom 3-izbowy, 
hektar ziemi, duża wieś, 
przy stacji, 85.000 zł; par­
cela 793 mi, zabudowa za­
twierdzona, ul. Dąbrow­
skiego, 70.000 zł, sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 2340g

Sprzedam zabudowania 
gospodarcze i 2 ha ziemi. 
Nawrot, Sulęcin, powiat
Środa Wlkp. 1390 Ig
Sprzedam 4 morgi dobrej 
ziemi pod budownictwo 
lub ogrodnictwo w Swa­
rzędzu. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13929g.
Nad Jeziorem Kierskim 
sprzedam działkę 2.500 m*. 
Wiadomość: tel. 433-02.

13889g

W dniu 14. VII. zostały 
zagubione dwie walizki 
ręczne z nazwiskiem J. 
H. Marszewski. Nowy 
Jork, z przylepką Linia 
Gdynia - Ameryka. Zna­
lazcę proszę o zwrot za
■wynagrodzeniem. Zwrot
pod adresem: J. H. Mar-
szewski. poczta 
pow. Pleszew.

Chocz, 
H3-Wg

Skradziono legitym. szkol 
na nr 104 wydaną przez 
ZSG Kop. Konin, na na. 
zwisko Ryszard Łuczak.

137490

Różne
Poszukuję dzierżawy sa­
mochodu osobowego na 
okres jednego miesiąća. 
Oferty z podaniem wa­
runków : Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14047g.

Dni® 20 lipca 1962 r. zmarł. opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Władysław Gierka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., o godzinie 16,16 z kaplicy

cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona 

w kościele Św. Krzyża.
zostanie dnia bm., o godzinie 8

Poznań, ui. Głogowska 175.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 19 lipca 1962 r. odszedł od nas na zawsze, opatraonr Sakramen- 
tany sw po ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż. nasz najdroższy oj­
czulek, tesc, dziadzio i szwagier, w wieku lat 67, śp. y

Roman Małecki
KUPIEC

i b. urzędnik Urzędu St. Cywilnego na obwód Połajewo, pow, Czarnków.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm., o godzinie 10 30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. eouzmie iu,.ro

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA. CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA

Poznań, Kossaka 23. Szczecin, Połajewo. 14242«

Dnia 2n hpca 1962 r. zmarf, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec i dziadek 
przeżywszy lat 72, śp.

Stanisław Dominik Piwnicki
urodzony w Srebrnej, pow. Płock.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek ^3 bm., 
c godzinie li z kaplicy cmentarza parafii im. 
Sw. Jana Yiarmey na Podolanach, w Poznaniu 
(Sołacz).

Msza żałobna odprawiona zostanie
w czwartek, 26 bm.. o godzinie 8 rano w ko­
ściele parafialnym im. Sw. Wojciecha.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Warszawa, Montreal. )
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Lipiec Imieniny

21 Praksedy

sobota
Słońce: 

wsch.: 4.55 
zach.: 21.02

Teatrj
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia­

na” (koniec ok, g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczewskiej 

NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­
tawce” (koniec ok. g. 21.30) 

MARCINEK — g. 16.30 — „Guig- 
nol w tarapatach” (koniec ok. 
g. 18)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 19. 12.30, 15.30, T8, 

20.15 — „Rewia snów” (austr. 
16 lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Straż przyboczna” (japoński, 16 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Tańczymy wśród gwiazd” 
(USA, 14 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Orzeł” (poi 
• ski, 12 1.), g. 16, 18,15 20.30 — 

„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.) 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH

FILMÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Cichy Don” seria III (radź., 16 
lat)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA g. 16, 18, 20.15 — „Szmin 

ka do ust” (włoski, 16 1.)
MINIATURKA — g. 18. 20.15 — 

„Profesorek” (franc., 16 1.)
MUZA — g. 15, 17.30 — „Tomcio 

Paluch” (meksyk., 8 1.), g. 20 — 
„Wicehrabia de Bragellone” — 
(franc., 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Zebro Adama” (USA, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Z iskry rozgorzeje płomień” — 
(radź., 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
30.30 — seans zamknięty — „Gar 
bus” (franc.-wł. 12 1.)

SCALA —^g. 16 — „Dumbo” (USA, 
10 1.), g. 18, 20 — „Dwaj panowie 
N” (polski, 16 1.)

TĘCZA — g. 16 — „Żółte psisko” 
(USA, 7 1.), g. 18, 20 — „Zuzan­
na i chłopcy” (polski, 16 1.) 

WARTA — g. 15, 17.30, 20 —
„Herszt” (franc., 16 1.)

■WILDA — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17 — „Bitwa 

o Kozi Dwór” (polski. 9 1.), g. 
19.15 — „Wyrok” (polski, 16 1.) 

WOJSKOWE — g. 15 — „Pinokio” 
(USA, 7 1.), g. 17.30 , 20 — „Sło­
miany wdowiec” (USA, 18 1.) 

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mcsina) — g. 17.15, 19.30 

— „Perła” (meksyk., 16 1.) 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —

„Afryka Północna”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.30 — Muzyka; 8.50 — „Roz­
mowy prawne”; 9 — Dla dzieci; 
9.20 — Walce i parafrazy gra Or-' 
kiestra Łódzkiej Rozgłośni PR; — 
10 — Mówi Technika; 10.10 —
Muzyka operowa: 11 — „W pogod 
nym nastroju”; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — ,.Rol 
niczy kwadrans”; 12.30 — „Ubez­
pieczenia, o wsi — wieś o ubezfńe 
czeniach”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 13.20 — Koncert roz­
rywkowy; 13.50 — Tańce polskie; 
14 — „Niezapomniane stronice” 
— „Zagadka literacka”; 14.30 — 
„Na wesoło”; 15.10 — Koncert mu 
zyki rozr.; 15.45 — „Kabarecik re 
klamowy”; 16.05 — Przeglądy i po 
glądy; 16.25 — Koncert muzyki po 
pularnej; 17 — Transmisja Cen­
tralnej Akademii z ok. Święta Od 
rodzenia; 19.30 — „.Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Zgaduj-zgadula”; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-tan.; 22.30 — 
„Dobry wieczór srebrny ekranie”; 
23.10 — Polskie melodie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Koncert dla. 
wczasowiczów; 9.25 — „Przyrodnik 
odpowiada”; 9.40 — Mel. rozryw­
kowe; 10.30 — „Ludzie naszej Par 
tii”; 11 — Koncert chopinowski; 
11.30 — Pol. muz. ludowa; 12.50 — 
„W przededniu otwarcia” — ko- 
resp. z Turowa; 13 — Echa Pary­
ża — wiązanka mel.; 13.10 — Pio­
senki przyjaźni; 13.45 — Koncert 
rozrywkowy; 14 — Muzyka polska; 
14.20 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 14.45 — ,.Z notatnika repor­
tera”; 15 — Koncert pepołudnio- 
wy muz. poi.; 15.30 — Dla dzieci; 
16.35 — „Myśli, które zawsze pa- 
paiętamy”; 16.55 — Transmisja ze 
Stoczni Gdańskiej akademii z ok. 
Święta Odrodzenia; 19.30 — Kon­
cert Ork. PR pod dyr. J. Gerta; 
20 — „Matysiakowie”; 20.45 —
Pieśni o Partii; 21.27*— Sport; — 
21.45 — Sprawozdanie dźwięk, z 
uroczystej sesji WRN i RN m. Po 
znania; 22 — Reportaż literacki; 
22.30 — Koncert solistów polskich; 
23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.15 — Koncert muz. popularnej; 
9.20 — Mel. rozrywkowe; 9.30 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — „Jak 
Polska długa i szeroka”; 10.40 — 

; „Zawsze z piosenką”; 11 — Pol. 
I melodie filmowe; 11.15 — Kiermasz 
1 muz.; 12.10 — „Utopowie i Rum- 

bak — sztagi” fragm. pow. Putra 
menta; 12.30 — „w niedzielę nad 
Wisłą”; 12.55 — „Zielony Maga­
zyn”; 13.10 — Koncert życzeń; — 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Wesoły autobus”; 16.05 — Tygod­
niowy przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 — „Halo tu 
Anetka” wodewil Edwarda Fisze­
ra i Tadeusza Kubiaka; 17.10 — 
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — Pa­
rada polskich orkiestr i piosenka 
rzy; 18.30 — „Klub Tak — Tak” — 
„A ja w tym czasie...”; 19 — Przy 
muzyce i sporcie; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Arie 
operowe śpiewa B. Ładysz; 21,30 
— „Kabaret Szpak”; 22.30 — Or­
kiestra tan. pod. dyr. H. Czerne­
go; 23.10 — Polska muz. baletowa.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.95, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Mel. na dzień 
dobry; 9.30 — Muzyka dla wszyst­
kich; 10.30 — Moskwa z melodią 
i piosenką; 11 — Pol. mel. ludo­
we; 11.27 — „Rzeki Lipca” — wier 
sze współczesnych poetów pol­
skich; 13.30 — „Dziewczyna i go­
łębie” opowiad. J. Iwaszkiewicza; 
14 — Koncert życzeń; 14.58 — „Ko 
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.50 — 
Pol. muz. rozr.; 16.20 — Fragment 
prozy Cz. Michniaka pt. „Już ciem 
no”; 16.30 — Koncert chopinow- 
ski; 17.15 — Podwieczorek przy mi 
krofonie; 19 — Teatr P. Radia; — 
20 — Śpiewa „Śląsk”; 20.31 — „Ko 
ziołki”; 20.32 — Święto Odrodzenia 
w Poznaniu i Wielkopolsce; 21.26 
— Spor.t; 21.30 — Muz. tan.; 22 — 
Sport; 22.30 — Koncert muz. poi. 
23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 7.30, 8.30, 12.95, 
17, 21, 23.50.

Teletuizja
POZNAŃ: 16.50 — Program dnia 

— (W-wa); 16.55 — Centralna Aka 
demia- z ok. Święta Odrodzenia — 
(Gdańsk) w przerwie o godz. 19 — 
dziennik; 20.45 — „Pegaz w Mos­
kwie” — (W-wa); 21.40 — Estrada 
liter. „Cud z Chlebem” — telere- 
cord. — (W-wa); 22.10 — Polska 
Kronika Filmowa — (W-wa); 22.25 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
22.30 — „Parostatkiem do Młocin” 
— progr. rozrywk. — (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 13.45 — „Marysia i kra 

snoludki” — film fab. prod. pol­
skiej dla dzieci — (lok.); 15.10 — 
„Koziołki”; 15.15 — „Tysiące tak­
tów muzyki” — (W-wa); 16 — „Czy 
znasz swój kraj” — teleturniej — 
(W-wa); 17 — Sprawozdanie spor­
towe — (W-wa); 18.45 — „Nie trze 
ba się frasować” — próg, rozrywk. 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 — Niedziela Sporto­
wa — (W-wa); 20.30 — „22 Lipca 
w Poznaniu” — rep. film. — (lok.); 
20.45 — Niedziela Sportowa Wlkp.; 
— (lek.); 20.55 — „Antykwariat — 
„Jaśnie pan szofer” film fab. prod. 
polskiej od 1. 14 — (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na” — czynna - od g. 10—18.

KLUB MPiK, ul. Ratajczaka 39 A 
— Wystawa fotograficzna Hen­
ryka Grzędy pt. „Kuba” — czyn 
na od g. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Ostroro­
gu 6, Rynek Sródeęki 1, Główna 
53, Starołęcka 79, (tylko dyżur 
nocny).

— ■.... "i. ........... ..r —... —

00000000003
Student. — W uzupełnieniu na­

szej odpowiedzi z dnia 19 bm. in-. 
formujemy, że Studium Nauczy­
cielskie nr 2 z specjalnością śpie­
wu i muzyki, stacjonarne i zaocz­
ne, znajduje się również w Poz­
naniu przy ul. Mylnej 5/7, tel. 
429-35.

Wanda H. — W drogeriach 
otrzyma Pani specjalną sól do 
nóg, radzimy codziennie wieczo­
rem nogi moczyć. Zmęczenie nóg 
szybko minie. (1732).

Krystyna. — Jeżeli znajomy 
chłopieć idzie ze swoją matką, 
którą Fani zna — powinna Pani 
ukłonić się pierwsza, nie wycze­
kując do ostatniego momentu na 
ukłon kolegi. (1532).

S. M. — W okresie wypowiedze­
nia powinna Pani wykorzystać 
przysługujący 30-dniowy urlop za 
1962 r.

K. G. — Sprawę przedwojennej 
polisy ubezpieczeniowej przeka­
zaliśmy do Biura Likwidacyjnego 
PZU, skąd otrzymaliśmy zapew­
nienie, że po wyjaśnieniu otrzyma 
Pan zawiadomienie.

Li-Re. — Towarzystwo Polsko- 
Szwedzkie znajduje się w War­
szawie przy ul. Senatorskiej 11.

Malina Kowalska. — Dziecku 
przysługuje renta rodzinna po 
zmarłym ojcu — bez względu na 
to, czy matka pracuje.

Zgubiono-znaleziono
Dnia 17 bm. około godz. 14.30 

w taksów-ce jadącej z Niecałej na 
Rynek j/życki pozostawiono książ 
kę medyczną z działu radiologii 
(w języku niemieckim). Uczci­
wego znalazcę prosimy o zwrot 
zguby na adres redakcji, ul. Grun 
waldzka 19, pok. 58. (i)

Akcja „JK“- realizowana połowicznie Odnowienie 
Palmiarni

Brak wykonawcy uniemożliwia budowę dróg

IZ iedyś sprawa jakości i kompleksowego oddawania obiek- 
tów mieszkalnych do użytku pozostawiała wiele do ży­

czenia. Na ogół tak się zdarzało, że do nowych domów wpro­
wadzali się lokatorzy, a wokół budynków walał się jeszcze 
gruz i drogi były nieuporządkowane. Wywoływało to wśród 
mieszkańców wiele niezadowolenia i skarg.

Od niedawna w tej dziedzi­
nie wiele zmieniło się na lep­
sze. Chociaż nadal jeszcze nie 
wszystkie domy mieszkalne 
oddawane są do użytku kom­
pleksowo.

Dzięki przystąpieniu w ubr. 
przez poznańską Dyrekcję Bu 
dowy Osiedli Robotniczych do 
akcji „JK” (jakość — komplek 
sowość) kilka obiektów, jesz­
cze przed zamieszkaniem do­
czekało się uporządkowania 
otoczenia. W tym roku ta ak­
cja, przyjęta zwłaszcza przez 
mieszkańców z dużym zado­
woleniem, stanęła częściowo 
na martwym punkcie.

Śmiech na zamówienie
Podwieczorki Polskiego Ra­

dia przy mikrofonie lub inne 
audycje, mają już licznych 
zwolenników. Tysiące osób gro 
madzi się o ustalonych godzi­
nach przed aparatami radiowy 
mi czy telewizorami.

Utworów tych nie ma jed­
nak za dużo, dowcipne teksty 
szybko ulatują z pamięci, a tak 
chciałoby się posłuchać ich 
przy innych okazjach.

Czy nie warto więc pomy­
śleć o utrwaleniu tych ciekaw 
szych tekstów na długograją­
cych płytach do adapterów i 
patefonów, podobnie jak to 
jest z utworami'muzycznymi? 
Byłyby one wówczas atrakcją 
podczas imienin, spotkań towa 
rzyskich, zabaw, lub wieczor­
ków w świetlicach? Można by­
łoby wówczas otworzyć wypo­
życzalnię takich płyt w punk­
tach PSS z artykułami gospo-. 
darstwa domowego.

Możliwości jest tutaj bardzo 
dużo i warto byłoby np. na­
grać także na płytach najpięk­
niejsze bajeczki, oraz opowia­
dania dla dzieci. Sama produk 
cja tych nowości byłaby stosun 
kowo tania, bo przecież istnie­
je szansa wykorzystania do te 
go celu taśm magnetofono­
wych Polskiego Radia z na­
granymi dialogami i innymi 
utworami. (BL)

Na żniwa
Jeszcze przed wakacjami 

zgłaszało się do redakcji wie­
lu młodych z zapytaniem, czy 
istnieją możliwości .znalezie­
nia pracy, połączonej z miłym 
spędzeniem wakacji. Dzisiaj 
możemy wszystkich poinfor­
mować, że Komitet Wojewódz 
ki ZMS w Poznaniu, organi­
zuje żniwne hufce młodzieży 
szkolnej i studenckiej. Wyja- 
dą one do województw: gdan 
skiego i szczecińskiego. Za­
kwaterowanie i wyżywienie 
na miejscu. Przejazdy bez­
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje KW 
ZMS, ul. Kościuszki 80a. (jk)

Lecą mandaciki
Nowe zarządzenia, dotyczą­

ce regulacji ruchu w centrum 
— spowodowane przede wszy­
stkim przebudową Mostu 
Dworcowego usprawniły chy­
ba ogólną rotację pojazdów 
mechanicznych. Na szeregu u- 
licach: Armii Czerwoiyjj, Ra­
tajczaka, Kantaka, Lampego, 
27 Grudnia i Marcinkowskie­
go rozmieszczono znaki drogo 
we, określające zasady prze­
jazdu kierunkowego.

Cóż z tego, jeśli kierowcy 
samochodów, bardzo często 
nie przestrzegają nowych za­
rządzeń, stwarzając tym sa­
mym ewentualność wielu wy 
padków. Z tego też powodu, 
organa MO wzmocniły kontro 
lę drogową i zapominalscy — 
bądź ..daltoniści” płacą każ­
dego dnia spore mandaciki.

Można chyba tego uniknąć 
dokładniej obserwując znaki 
drogowe, umieszczone w wi­
docznych punktach u wylotu 
ulic. Trzeba przyznać, że, jak 
dotąd, najwięcej bilecików za 
nieuważną jazdę otrzymywali 
kierowcy samochodów spoza 
Poznania. Nie tłumaczy to 
jednak niczego. Znaki drogo­
we obowiązują wszystkich.

(jot)

Okazało się bowiem, że z bra 
ku wykonawcy — DBOR nie 
może wykorzystać przeznaczo­
nych na budowę jezdni i chód 
ników — 2.100 tys. zł. Wpraw­
dzie zlecenie na te prace prze­
kazano Poznańskiemu Przed­
siębiorstwu. Robót Drogowych, 
ale nie zostało ono przyjęte z 
braku możliwości przerobo­
wych, z konieczności więc w 
tych budynkach, które zostały 
objęte akcją „JK”, kładzie się 
wyłącznie nacisk na jakość wy 
konywanych prac, a nie na 
kompleksowość.

Sytuacja wytworzyła się 
więc paradoksalna. Z jednej 
strony 'DBOR — inicjator ak­
cji „JK” posiada wszelkie wa­
runki do jej realizacji, a z dru 
giej brak wykonawców unie­
możliwia wykończenie tzw. ma 
łej architektury. Tymczasem, 
jak wiadomo, PPRD wykonuje 
wiele prac na terenach innych 
województw.

Również otynkowanie wszy­
stkich domów objętych akcją 
„JK” napotyka na trudności. 
Otóż możliwości Przedsiębior­
stwa Robót Elewacyjnych są 
ograniczone z uwagi na prowa 
dzenie większości prac tynkar 
skich w centrum miasta. W 
tej sytuacji akcja realizowa­
na jest tylko połowicznie, ale 
nie z winy inicjatora — DBOR.

Tydzień 
w Wielkopolsce

A W Tursku, powiał Pleszew, 
wybuchł niedawno groźny po­
żar, z którym walczyło 14 jedno­
stek straży. Ogień strawił 10 bu­
dynków, straty — 200 tysięcy zł. 
Walka z żywiołem była utrudnio­
na, ponieważ wodę czerpano z 
odległego i płytkiego strumyka. 
Okazało się, że mieszkańcy swe­
go czasu żałowali grosza i ener­
gii na budowę ujęcia wody lub 
zbiornika, dla celów przeciwpo­
żarowych.

▲ Prezydium WRN zajęło się 
pałacykiem Radziwiłłów w Anto­
ninie (powiał Ostrów). Wykorzy­
stywany był tylko na kolonie let­
nie. Postanowiono więc przyznać 
go Towarzystwu im. F. Chopina, 
który bawił łam i tworzył. Co je­
sieni w anłonińskim pałacyku ma­
ję się odbywać koncerty chopi­
nowskie z udziałem najlepszych 
polskich pianistów.

▲ Kaliskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych w Winią- 
rach produkować będę glutami­
nian sodu, który znacznie popra­
wi smak potraw mięsnych, sosów 
i zup. Zamierzają one także wy­
puścić na rynek aromaty w pa­
ście oraz włoszczyznę... w pły­
nie, czyli soki warzywne do zup. 
Za trzy lała znajdzie łu zatrud­
nienie jeszcze 450 osób, a pro­
dukcja wzrośnie o 450 min. zł.

A 5 wsi gnieźnieńskich otrzy­
ma wodociągi w łej pięciolatce. 
Znaczna część funduszów pocho­
dzi ze składek, resztę dopłacę 
rady z środków na popieranie 
czynów społecznych oraz PZU.

|||||^

Lepiej przedstawia się ta 
sprawa, jeśli chodzi o wykań­
czanie obiektów szkolnych. 
W tym roku akcją „JK” objęto 
5 szkół i jak na razie wszyst­
ko wskazuje, że oddane one zo 
staną do użytku w terminie, 
kompleksowo, a jakość prac 
budowlanych uzyska dobrą o- 
cenę.

W sumie w tym roku kom­
pleksowo ukończone będą szko 
ły przy ulicach: Marszałkow­
skiej, Harcerskiej i Findera 
(Tysiąclecia) oraz w Krzesi- 
nach i przy ul. Rycerskiej. Na­
tomiast domów mieszkalnych 
z tzw. małą architekturą od­
danych będzie do użytku rów 
nież 5. Gdyby zdołano otynko 
wać dalszych 7 budynków 
to i one mogłyby zostać włą­
czone do akcji „JK”. (an)

Uroczysta sesja 
zainauguruje obchody 22 Lipca

Obchody 22 Lipca zainauguruje w Poznaniu wspólna, uro­
czysta sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz Rady 

Narodowej m. Poznania. Sesja odbędzie się dzisiaj o godz. 
19 w kinie „Wilda”, ui. Gwardii Ludowej 36/38.

Z okazji Święta Odrodzenia 
odbędzie się także w mieście 
szereg imprez, koncertów, za­
baw. Również z tej okazji na­
stąpi przejęcie do użytku no­
wej szkoły (Technikum Ekono 
miczne, ul. Marszałkowska). 
Otwarcia doczekają się też pla 
ce zabaw na Jeżycach i Sta­
rym Mieście. W tej ostatniej 
dzielnicy dzieci otrzymają do 
swej dyspozycji nowy ogródek 
przy ul. Kościuszki. Na Grun­
waldzie zaś nastąpi przekaza­
nie do użytku dwóch zieleńcy: 
przy ul. Grunwaldzkiej (obok 
Domu Kultury MO) oraz przy 
ul. Niecałej.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia, a więc dzisiaj odbędzie 
się centralna zabawa (godz. 18) 
na Placu A.' Mickiewicza.

W niedzielę imprezy odby­
wać się będą na Starym Mieś­
cie w kilku punktach: koncer­
ty — na pl. Wolności (godz. 11) 
w Parku Chopina (godz. 10 i 
godz. 19), a zabawa — na Pla­
cu A. Mickiewicza (godz. 18).

Nad Rusałką wystąpi w dniu 
Święta Lipcowego szereg zes­
połów artystycznych. Początek 
imprez o godz. 14. Na zakoń­
czenie odbędzie się zabawa ta 
neczna.

W Parku Kasprzaka można 
będzie posłuchać w niedzielę 
koncertów od godz. 11. Rów­
nież na Grunwaldzie odbędą 
się dwie zabawy: w Parku 
Zwycięstwa oraz we Fabiano­
wie (początek godz. 16).

Na Łęgach Dębińskich wy­
stąpi o godz. 20 Zespół Pieśni 
i Tańca Armii Radzieckiej. Na 
tomiast na boisku w Starołęce 
(godz. 18) odbędzie się zabawa 
taneczna.

Dzisiaj oraz w niedzielę na 
trzech placach (godz. 21 do 23) 
przy kinie „Bałtyk”, 'ul. Cze­
sława oraz na Rynku Łazar­
skim wyświetlane będą filmy.

Również dzisiaj odbędą się 
nad jeziorem Malta „Dni Mło­
dości ZMS”. Organizatorem 
tej całodziennej imprezy, któ-

Po 15 latach służby wszyst­
kim, którzy-interesują się bo­
taniką i- egzotyką, poznańska
Palmiarnia doczeka się nowej 
szaty. Było to konieczne, tak 
ze względu na estetykę bu­
dynku. jak i potrzebę konser­
wacji.

Na pierwszy „ogień” pój­
dzie środkowy pawilon. — W 
związku z tym — projektową 
no nawet zamknięcie Palmiar 
ni. Na wniosek jednak kie­
rownika, pobudowano ochron 
ne daszki, dzięki którym, mi­
mo trwania prac, Palmiarnia 
czynna będzie bez przerwy.,— 
Jesteśmy przekonani, że 
Przedsiębiorstwo Robót Ogród 
niczych dołoży wszelkich sta­
rań, by prace zakończyć, zgo­
dnie z harmonogramem. — W 
roku bieżącym odnowienia do 
czeka się 1/4 pawilonów, (jk) 

ra trwać będzie od godz. 11 do 
23 są: Komitet Miejski ZMS 
oraz Prezydium DRN Nowe 
Miasto. W imprezie wystąpi 
szereg zespołów artystycznych 
i solistów; wieczorem odbędzie 
się zabawa. •

Z okazji Święta Odrodzenia 
imprezy organizuje także 
Dzielnicowy Komitet LPŻ Sta 
re Miasto. Dzisiaj o godz. 17 
odbędą się przy ul. Marchlew 
skiego pokazy motorowe, a w 
niedzielę godz. 15 przy ul. Nie 
złomnych 1 wyścig modeli sa­
mochodowych. Również w nie 
dzielę w sali Izby Rzemieślni­
czej (godz. 17) odbędzie się 
wieczór filmów rozrywkowych 
i LPŻ. (an)

Wycieczka 
. do Biedruska

W niedzielę, 22 bm. Klub Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12 organizuje 
wycieczkę do Biedruska. Wyjazd 
autokarem nastąpi o godz. 8.30.

Wycieczka, organizowana jest 
przez Stowarzyszenie Ateistów i 
Wolnomyślicieli. Chętnych, któ- 
rzy wezmą udział w tej imprezie, 
czeka moc niespodzianek, m. in. 
różne gry, zabawy itd. Ponadto 
uczestnicy wycieczki otrzymają 
bezpłatny obiad, (an)

Traóa

C. k W zaułka
Budowa nowej trasy tak zwanej 
Chwaliszewskiej jest już rozpo­
częta. Obecnie Most Chrobrego 
znajduje się w rozbiórce. Dla 
wygody przechodniów pobudo­
wano prowizoryczny pomost, któ­
ry umożliwia dogodne przejścia. 
Po zakończeniu budowy mostów 
— dla kierowców skończą się u- 
ciążliwe objazdy, a Poznań po­
siadać będzie nową trasę, która 
połączy prawobrzeżne dzielnice 
Poznania z leżącymi po lewej 

stronie Warty.
Fot. — K. Przychodzki


